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Nr. 706. Kraków, Czwartek 30. Grudnia 1915. Rok XXIII.
PRENUMERAT \ wynosi w Krakowie 
miesięczni' 2 kor. 50 h.. kwartalnie 

7 koi*. 50 li., rocznie 30 K. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

00 hal. miesięcznie.
Na prnwincyc z jednorazową prze­
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 li.. 
kwartalida 0 K 00 h.. rocznie 38 K. 
Nu prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar 

talnie 11 K 70 h.. rocznie 40 K.
W państw ie niemieckiem kw artalnie 
12 K , w innych państw ach k w arta l­
nie 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy.

GŁOS NARODU
Cena numeru pojedynczego 

10 halerzy.

Wychodzi 3  razy dziennie.
W Y D A N IE  POPOŁUDNIOW E.

Listy pieniężne, przekazy na prenn 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratą oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząa pocztowy w obręLie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.
ADRES RED: 01. św. Tomasza 1. 8V 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
kdioinibtracyi i drukami Nr 8844. 
Adr. wjlegr.- „Głos Narodu" Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administrr.cya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 85. — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 9( hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza Nekrologi itd. po ISO halerzy od wiersza. 
a m m lltatJ Pcywatne po kronice: 1 korona cd wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 >-gz d'a zamiejscowych, po 1 koronie od 100 egz. dla miejsc wych prenumeratorów ZA iC E1 
SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują • We Lwowie biuro dzienników M. Sokołowski ul. 3-go Maja, K. Buchstab ul. Kat 'a Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. Gródecka, V Wall, E. Billet. W Podgórzu PoiuraLki. W Rzeszowie księgarnia

c.o^ i.i— — i- i—;-------—! 117 T7- - 1 u:—  J—'— 17 11 w  K:—  ----- *- ■, -"1----- s- ”1. K ościuszki Nr 8. W Tarnowie M. Rockach biuro dz.en. W Nowym Sączu T. Jakubowska księg., Pisz
tialańskb. Głuszek, Zwoliński. We Wiedniu HaaDCnDtein i Vcgler A. G. Wien 1/1, M. Dukes Nachf., EŚchalok, 

 Klclte Kiebabczy biuro dzień. Lublin Gł. trafika. W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia.

Na Litwie.
W e d łu g  w iad o m o ści, n a d c h o d z ą c y c h  sk ą p o  z 

L itw y , p o s tę p o w an ie  w ład z  o k u p a c y jn y c h  n ie ­
m ieck ich  co do  s to s u n k ó w  n aro d o w o śc io w y c h  
n a  za ję ty m  te re n ie  za cz y n a  u k ła d a ć  się w 
k s z ta ł t  w y ra ź n ie jsz y . P o d  ty m  w zg lęd em  —  
ac z  w ieści n ie  są  je szcze  zu p e łn ie  ja sn e  —  m o­
żna. p o d z ie lić  o b szar z a ję ty  n a  trz y  częśc i, z 
k tó ry c h  k aż d a  p o d le g a  innym  zasad o m , te  zaś 
już  p rzez  czas o k u p ac y i u le g a ły  p ew n y m  p rz e ­
m ianom .

Z a  p ie rw sz ą  część  m ożna u w aż ać  g u b e rn ię  
su w a lsk ą  i kow ieńską '. G u b e rn ia  su w a lsk a  p o ­
s ia d a  o sobny  za rząd , k tó re g o  obw ieszczen ia  
z ra zu  w y ch o d z iły  po  n ie m ie ck u , lite w sk u  i po l­
sk u , obecn ie  zaś po n iem ieck u  i litew sk u , z po l­
sk im  d o d a tk ie m  d la  K o w n a . W  d ru g ie j części, 
w p o łac i, k tó r ą  s ta n o w i z a ch o d n ia  część  gub er- 
nii k o w ie ń sk ie j, o bw ieszczen ia  w y ch o d z ą  po 

n ie m ie ck u  i po  lite w sk u . C zęść o s ta tn ia  z m ia ­
ste m  W ilnem , p o s ia d a  obw ieszczen ia  u rzęd o w e 
w cz te re c h  ję z y k a c h , jeże li do  ję zy k ó w  za lic zy ­
m y  ż a rg o n  ży d o w sk i, m ianow ic ie  w n iem ie­
ck im , litew sk im , p o lsk im  i w  ża rg o n ie . B ia ło ­
ru sk i je s t  p o m in ię ty .

T rz y  te  o b sz a ry  s ta n o w ią  trz y  je d n o s tk i 
a d m in is tra c y jn e . P o n iże j p o d a je m y  sz e reg  b liż ­
szy ch  in fo rm ac y j, z a c z e rp n ię ty c h  z p ism  p o l­
sk ic h  n a  te re n ie  o k u p a c y jn y m  A u stro -W ęie r.

L itw a , a  w łaśc iw ie  za ch o d n ia  część  tego  k r a ­
ju , z a ję ta  p rze z  w o jsk a  n iem ieck ie , n ie  s ta n o w i 
p o d  w zg lędem  a d m in is tra c y jn y m  je d n o lite j c a ­
łośc i —  pisze „ G a z e ia  P o ls k a 1. —  W ra z  z gub . 
S u w a lsk ą , k tó re j  p ó łn o c n a  część  z a m ie sz k a n a  
je s t  .przez lu d n o ść  lite w sk ą , te ry to ry u m  L itw y  
dz ie li się na trz y  o d ręb n e  o b sz a ry .

G ub. S u w a lsk a , n a le ż ą c a  do  K ró le s tw a  P o l­
sk ie g o , m a  z a rz ą d  w ła sn y  —  „S u w a lsk i z a rz ą d  
c y w iln y 11. N a  czele teg o  z a rz a d u  s to i n a d ra d c a  
p re z y d y a ln y  R iid ig e r  v o n  H an g w itz . S iedziba 
z a rz ą d u  je s t  w  S u w a łk a c h . W g u b e rn ii su w a l­
sk ie j po  k a n a ł  a u g u s to w sk i i w  g u b e rn ii k o ­
w ień sk ie j o tw ie ra  się  sz k o ły  w y łączn ie  z ję z y ­
k iem  w y k ła d o w y m  n iem ieck im  lu b  litew sk im .

D ru g im  o d rę b n y m  o b sz a re m  je s t  za ch o d n ia  
część  g u b . k o w ie ń sk ie j p o  N iew iażę . D a le j g r a ­
n ic a  idz ie  m nie j w ięcej w  p ro s te j lin ii w  p rz e ­
d łu ż e n iu  N iew laży  n a  p ó łn o c . G ra n ic a  ta  je s t  
p ro w izo ry cz n ą . S zefem  z a rz ą d u  g u b . k o w ie ń ­
sk ie j w  ty c h  g ra n ic a c h  je s t  F ra n c isz e k  Jó z e f  
k s ią ż ę  von  Ise n b u rg -B irs te in  z s ie d z ib ą  za rzą­
d u  w  T y lż y  \P ru s y  W sch o d n ie ). N a jw a ż n ie j­
szy m i p rze d s ta w ic ie la m i w ład z y  są n a c ze ln ic y  
p o w ia tó w  (K ie isa in tsm a n n e r) . M ają o n i p rzy  
sw y m  b o k u  ża n d a rm ó w , k tó r z y  p o z a  zw y k łą  
s łu ż b ą  ż a n d a rm sk ą  p e łn ią  o b o w iązk i s ta rs z y c h  
w  g m in a ch , zw łaszcza  ta m , gdzie  p o p rze d n i n a ­
cz e ln icy  gm in  u c ie k li lu b  z in n y ch  w zg lęd ó w  
n ie p rz y s tą p ili  d o  p e łn ien ia  sw oich  czy n n o śc i. 
R o zp o w szech n ien ie  ro zp o rząd zeń  i o b w ieszczeń  
w ła d z  o d b y w a  się p rze w a żn ie  za p o m o c ą  p la ­
k a tó w  w  ję z y k u  litew sk im  i n iem ieck im . Z a rzą d  
n iem ieck i w y d a je  d la  te j części L itw y  „D z ien ­
n ik  ro zp o rzą d zeń  w  dw óch  ję z y k a c h : n iem ie­
ck im  i litew sk im . P ie rw o tn ie  o g ło sz en ia  i p i­
sm a  u rzęd o w e b y ły  d ru k o w a n e  w  trze ch  ję z y ­
k a c h  t j .  je szc ze  i w  po lsk im . O becn ie po  p o lsk u

d ru k u je  się te  o g ło szen ia  o d d zie ln ie , a le  ty lk o  
d la  K o w n a  m ia s ta . P ism o  u rzę d o w e je s t  r e d a ­
g o w an e  przez, m ie jsco w eg o  L itw in a , p rzy czem  
w y d an ie  p o lsk ie , p o s ia d a ją c e  d e b it  ty lk o  w  
m ieście K ow nie , je s t  w y d a w a n e  w ta k  z ły m  ję ­
zy k u , że s ta je  się p raw ie  n iezrozum ia łem . P o ­
n iew aż  K ow no  w raz  z oko licam i je s t  m iastem  
p o lsk iem  i w ięk szo ść  lu d n o śc i n ie p o lsk ie j z n a  
d o b rze  ten  ję z y k , w d o d a tk u  p o n iew aż  g a rn i­
zon k o w ie ń sk i s k ła d a  się  w y łączn ie  z P o zn ań - 
cz y k ó w , p rz e to  w ład ze  w s to su n k a c h  z lu d n o ­
śc ią  zm uszone są c iąg le  u c ie k a ć  się do  ję z y k a  
po lsk iego .

W o jsk a  o k u p a c y jn e  z a s ia ły  K ow no  p raw ie  
zu p e łn ie  w y lu d n io n e . P ie rw s i d a li z n a k  ż y c ia  
L itw in i i k o rz y s ta ją c  z re s z te k  fu n d u szu  w. k s . 
T a t ja n y  w po łow ie  p a ź d z ie rn ik a  o tw o rzy li k i l ­
k a  szk ó ł e le m e n ta rn y c h  i p ięć  k la s  g im n a z ja l ­
n y ch . O zęść sił p ed a g o g ic z n y c h  g im n a zy a h iy c h  
zo s ta ła  p rz y s ła n a  p rzez  w ład ze  n ie m ie ck ie  z 
T y lż y , p o za tem  p ra c u je  sz e re g  sił lo k a ln y ch , 
częs to  s łab o  w y k w a lif ik o w a n y c h . Ję z y k ie m  
w y k ła d o w y m  w  p rzy sz ło śc i m a b y ć  litew sk i, 
ob ecn ie  p o n iew aż  zn a c z n a  część  u czn ió w  ję z y k  
litew sk i zna  b a rd zo  słab o , n a u c z a n ie  o d b y w a  się 
p rze w a żn ie  po ro sy jsk u , z ro sy jsk ic h  p o d rę c z ­
n ik ó w  itd . J ę z y k  p o isk i p ie rw o tn ie  p ro je k to ­
w an y  jak o  n ie o b o w ią z k o w y  w sz k o łac h  ele­
m e n ta rn y c h , ob ecn ie  z o s ta ł zu p e łn ie  u su n ię ty  
ze w szy s tk ich  za k ła d ó w . S zk o ln ic tw o  litew sk ie  
z o s ta ło  zo rg a n izo w an e  p rz y  w sp ó łd z ia łan iu  
w ła d z  n iem ieck ich . N a d b u r in is trz  D r P u sc h  o d ­
d a ł L itw in o m  b e z p ła tn ie  s z e re g  lo k a li sz k o l­
n y ch  w ra z  z  ca ły m  in w e n ta rz e m  itd . D o p ie ro  w  
k ilk a  ty g o d n i po  w zięciu  W iln a  p o w ró c iła  s ta m ­
tą d  do  K o w n a  g a rś ć  in te lig e n c y i p o lsk ie j i  d o ­
p ie ro  w ó w czas ro zp o c zę ły  się  p ie rw sze  k ro k i w  
sp raw ie  sz k o ln ic tw a  po lsk ieg o .

O dm ienne s to su n k i p a n u ją  w  trz e c ie j częśc i 
L itw y  w ra z  z W ilnem , w  k tó re m  tu n k e y o n u je  
K o m ite t O b y w a te lsk i. T en  o s ta tn i s k ła d a  się 
z 24 osób: 18 P o lak ó w , 5 L itw in ó w , 3 B ia ło ru ­
sinów , 8 ży d ó w . P rezesem  je s t p . S ta n is ła w  K o- 
g n o w ick i (P o la k ) , p ie rw szy m  w icep rezesem  p. 
N iie jsz y s  (L itw in ), d ru g im  D r B o g u szew sk i, 

se k re ta rz e m  p. K az im ie rz  S w ią te ck i. R a d a  m ie j­
sk a  w ile ń sk a  z o s ta ła  zn iesio n a . Z a rz ą d  m ia s ta  
p o zo s ta ł w  ro li w y k o n a w c z e j: p re z y d e n te m  p. 
W ęcław sk i, w ic e p re z y d e n te m  p . N ied z ia łk o ­
w sk i. W ła d z a  sp o c z y w a  w rę k u  m ia n o w an e g o  
b u rm is trz a , N iem ca. W  W iln ie  tu n k e y o n u je  

m iliey a , p o d cz as  g d y  w  K o w n ie  w o jsk o w a  po- 
lic y a  n ie m ie ck a . P o  w siach  i m ia s te c z k a c h  ad - 
m in is tra c y a  n ie m ie ck a . D o ro li p o m o cn icze j p o ­
w o ły w a n a  je s t  lu d n o ść  m ie jsco w a  i k s ię ża . P ra ­
com  K o m ite tu  O b y w ate lsk ie g o  w ład ze  n ie  p rz e ­
sz k a d z a ją , rac ze j ro z sz e rz a ją  je g o  a try b u c y ę . 
W  z a k re s  je g o  czynnośc i w ch o d z i p ro w ian to w a^  
n ie , f i la n tro p ia  i p ew n e cz y n n o śc i a d m in is tra ­
cy jn e  (p o śre d n ic tw o  m ię d zy  k o m e n d a n tu rą  n ie ­
m ie ck ą  a  lu d n o śc ią , w y d aw an ie  p rz e p u s te k  i 
t. p . W  W iln ie  w obec k w es ty  i n a ro d o w o śc io w e j 
w ład ze  za ch o w u ją  się  zu p e łn ie  b ie rn ie . W sze lk ie  
e n u n c y a c y e , n a w e t p ieczęć  K o m ite tu  O b y w a 
te lsk ie g o  re d a g o w a n e  są  w  p ięc iu  ję z y k a c h  
(po lsk i, lite w sk i, b ia ło ru sk i, ż a rg o n , n iem ie­
ck i). E n u n c y a c y e  w ład z  re d a g o w a n e  s ą  w  c z te ­
rec h  ję z y k a c h  z pom in ięc iem  b ia ło ru sk ieg o . 
Ję z y k ie m  „ m ię d z y n a ro d o w y m 11 w  W iln ie  p o ­
w szechn ie  u zn a n y m  je s t  po lsk i. Ż y c ia  p a r ty j  
nie p o lity c z n e g o  p ra w ie  n iem a . W  W iln ie  je s t  
g iin n azy u m  lite w sk ie  z w y k ła d e m  o b o w iązk o ­
w ym  ję z y k a  p o lsk ieg o  i g im n a z y u m  p o lsk ie  z 
w y k ła d e m  n ieo b o w iązk o w y m  ję z y k a  li te w sk ie ­
go, n a  k tó r y  m łodzież  liczn ie  się  zap isu je .

Własność niemiecka w Rosyi.
D la s to su n k ó w  a d m in is tra c y jn y c h  ro sy jsk ic h  

zn a m ie n n ą  je s t  spraw a, lik w id a c y i w łasności 
z iem sk ie j n iem ieck ie j w  R osy i. D n ia  2 lu te g o  
r. b . w y sz ła , j a k  w iad o m o , u s ta w a  o lik w id a c y i 
i p rzy m u so w e j sp rze d aż y  m a ją tk ó w  i p o s ia d ło ­
ści z iem sk ich , z n a jd u ją c y c h  się w rę k u  w łaśc i­
c ieli N iem ców . U s ta w a  ta , u cn w a lo n a  z w ie lk ą  
o s te n ta c y ą , m ia ła  n a ty c h m ia s t w e jść  w życie  
i m a szy n a  a d m in is tra c y jn a  m ia ła  p ra c o w a ć  n a d : 
je j w p ro w a d ze n iem  z c a łą  in te n zy w n o śc ią . 
O becn ie p . M. G o rem y k in , w ic e d y re k to r  B a n k u  
w ło śc iań sk ieg o  w y sto so w a ł w  te j sp raw ie  do  
rz ą d u  m e m o r /a ł ,  z a s łu g u ją c y  z p rzy to c z o n y c h  
w zg lę d ó w  n a  u w ag ę .

P . G o rem y k in  b a d a ł  s to su n k i w  g u b ern ii 
ta u ry d z k ie j .  je k a te ry n o s ła w sk ie j i c h e rso ń sk ie j, 
gdz ie  n a jg ę śc ie j o sied lili się  k o lo n iśc i n iem iec­
cy , ja k o  w  n a jży ź n ie jszy c h  częśc iach  R o sy i e u ­
ro p e jsk ie j. S tw ie rd za  on, żej l ik w id a c y a  idzie 
b a rd z o  pow oli, że B a n k  w ło śc iań sk i, m im o o- 
trz y m a n e g o  o d  rz ą d u  p raw a  p ie rw o k u p u  ró w ­
nież n ie z b y t p o sp ie szn ie  z a b je ra  się d o  d z ie ła . 
W w y m ie n io n y ch  g u b tm ia c h  z n a jd u je  się  w  rę ­
k u  k o lo n is tó w  i w łaśc ic ie li n iem ieck ich  1 ,210.863 
dz iesięc in  ziem i (d ziesięcina  ró w n a  się d w u  m o r­
gom ). Do te j p o ry  B an k  w ło śc iań sk i z a k u p ił 
ledw ie  2 .199 dz iesięc in .

K o lo n iśc i n ie m ie cc y  ze s\4ej s tro n y  p rze c iw ­
s ta w ia ją  sp rz e d a ż y  p rzy m u so w e j w sze lk ie  m o­
ż liw e o b ie k ey e  p ra w n e , a b ^  sp ra w ę  p rzow lęc, 
w ięk si za ś  w łaśc ic ie le , lic ząę  się  z o s ia te c z n e m  
sp rze d an ie m , w y z y sk u ją  te ń  czas  n a  w y sp rze- 
d a ż  in w e n ta rz a , n iszczen ie  b u d y n k ó w , a  ta k ż e  
w y d z ie rż a w ia ją  sw ą  w ła s n o lć  m a ły m i c z ą s tk a ­
m i R osy an o m . N a jw a ż n ie jsz ą  je d n a k  p rze szk o ­
d ę  s ta n o w i n ie zg o d n o ść  i b ra k  k o o rd y n a c y i w 
d z ia ła n iu  p o szczeg ó ln y ch  in s ta n c y j,  k tó ry m  
sp ra w a  z o s ta ła  p o ru czo n ą .

P . G o re m y k in  w  n iem o ry a le  sw oim  p o d n o si 
w reszc ie , że ta k  po w o ln e  p rz e p ro w a d z e n ie  u- 
s taw y  w y w o łu je  w śró d  lu d n o śc i p rz e św ia d c z e ­
nie, iż rzecz  ta  w ogó le  w  życ ie  n ie  w ejd z ie  i że 
po  w o jn ie  k o lo n iśc i n ie m ie cc y  p o z o s ta n ą  p rz y  
sw ej w łasnośc i. P ro p o n u je  też , a b y  p rz e k s z ta ł­
c ić  to , in s ta n c y j ce lem  szybszego  to k u  rzeczy . 
P rz y c z y n e k  to< w  k a ż d y m  raz ie  g o d z ien  zano ­
to w a n ia , ja k o  w zór d z ia ła n ia  a d m in is tra c y i ro ­
sy jsk ie j wr sp raw ie  p o s ia d a ją c e j zn aczen ie  p o li­
ty c z n e  i u zn a n e j z ty c h  w zlędów  za  —  n a g łą .

Misceltnea przed- i peświgtaczne
(K orespondencya w łasna „Głosu Narodu").

Wiedeń, 27. g ru d n ia . .
t \  spom nienia pom oratoryjne. ■ - Drugie św ięta wo­
jenne. -  Otwarcie giełdy --  Herbaciane kaw iarnie.

( J )  M am y już  m o ra to ry u m  i m nie j w ięcej w ie­
m y, w  ja k i  sposób  p rz y sz ło  do  s k u tk u  o raz  ja k ie  
cz y n n ik i o d d z ia ła ły  n a  o b ec n ą  je g o  osnow ę. 
T ru d n o  je d n a k  o trz ą sn ą ć  się  z p rz y k re g o  w ra ­
żen ia , ja k ie  p o zo s taw ił po  sob ie p rz e b ie g  kon- 
fe ren c y i ja z y g o to w u ją c e j p o s ta n o w ie n ia  m ora- 
to ry jn e . D zie lne  i en e rg icz n e  za b ie g i p rz e d s ta ­
w icieli K o ła  p o lsk ieg o  o raz  d e le g a ta  m in is te r­
stw a d la  G a licy i s e k re ta rz a  m in. p. E . N eu m a n a , 
by  zap ew n ić  zw y c ięs tw o  is to tn e j w oli i p ra w ­
dziw ej p o trze b ie  k ra ju , o słab io n e  z o s ta ły  w  w y ­
sok im  s to p n iu  p rzez  w ielce  in d y w id u a ln ą  op in ię  
W y d z ia łu  k ra jo w e g o , do  k tó re j p rz y łą c z y ł się 
w  p rz e ja sk ra w io n y c h , a  s tą d  n ie z b y t o d p o w ie­
d z ia ln y c h  w y w o d ach  d e le g a t  k ra k o w sk ie j Izb y

h an d lo w e j p. B azes. U w agi, ja k ie  n a s u w a ją  się 
z rac y i te g o  n a d e r  sm u tn eg o  w y d a rz e n ia , k tó re  
o b y  p o zo s ta ło  bez d a lszy c h  k o n se k w e n c y i sz k o ­
d liw y c h  d la  ży c ia  g o sp o d a rc ze g o  G alicy i. prze- 
d y sp u to w a n o  w p ras ie  n asze j w  g ra n ic a c h  p rzez  
ce n zu rę  d o p u sz cz a ln y c h . N ie w olno  je d n a k  nie 
w y c ią g n ą ć  zasa d n icz eg o  w n io sk u  z bo lesn eg o  
d o św ia d cz en ia : o to  n a  ślizk im  g iu n c ie  w ied e ń ­
sk im . k tó re g o  p o zn an ie  w y m a g a  w p ro s t d łu g o ­
le tn ic h  studvów r, w ie lk ieg o  p o c z u c ia  o b y w a te l­
sk ie g o  o raz  w ro d z o n e j zdo ln o śc i do  u trz y m y w a ­
n ia  sz tu cz n e j rów m ow agi, pow inn i p o ja w iać  się 
ja k o  p rze d s ta w ic ie le  n aszy c h  w ład z , in s ty tu c y i. 
czy  s to w a rz y sz e ń  ludz ie  b ez w aru n k o w o  w p ra ­
w ni, d o św ia d cz en i, a s tą d  i n iezaw o d n i. R óżn ice  
zd ań  m ogą i p o w in n y  p an o w a ć  w  dom u , g dzie  
m ie jsce  n a  ich w y ró w n a n ie , p rze d  s to łeezn em  
fo ru m  m o n arch ii m uszą  je d n a k  w sz y sc y  po lscy  
p rze d s ta w ic ie le  wr ja k ie jk o lw ie k  b ą d ź  m isy i m ieć 
„ tw a rz  je d n a k o w ą 1-, jeże li n ie  ch cą  racze j sz k o ­
dzić k ra jo w i, an iże li sp ie szy ć  m u  z jio inocą. O 
tę  n a ro d o w ą  k a rn o ść  n a  te re n ie  p o lity k i rea ln e j 
n a leż y  u p o m in ać  się  bez p rz e rw y  u ro cz y śc ie  i 
d o b itn ie , zw łaszcza  w ob liczu  ta k  p rze ło m o w ej 
chw ili d z ie jo w e j, k tó r a  zm usza n a s  d o  zd w o jo ­
n ych  s ta ra ń  o zrozum ien ie  i sp ra w ie d liw ą  ocenę 
p o trz e b  sp u s to szo n e g o  p rzez  w o jn ę  k ra ju . S zczę­
śliw i ci, k tó rz y  p a m ię ta ją  u ro k  i p o tę g ę  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  p o lsk ie g o  w7 W ied n iu  w  d o b ie  
G ro ch o lsk ich , Ja w o rsk ic h , k ie d y  to  za sad a  k a r ­
ności n ie  b y ła  p u s te m , se n ty m e n ta ln e m  has łem  
p rzeżu w an em  od  czasu  do  czasu  p rzez  m arzy - 
c ie l i , . czy  d o ro b k iew ic zó w  p o lity c z n y c h , a le  
w łaściw y  m k ite m  sp a ja ją c y m  p o sz cz eg ó ln e  g ru - 
pv  k ra jo w e  w  ca ło ść  K o ła  n a  ze w n ą trz  z w a rte g o  
i wrs k u te k  tego  zd o ln eg o  do czy n u . T a  id e a ln a  
k a rn o ść  p ro m ie n io w a ła  i na lu d z i, k tó rz y  n ie 
w chodz ili w  sk ła d  n aszeg o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a

p o lity c z n e g o . W  d z ia ła ln o śc i p u b liczn e j nie 
śm ia ł n ik t  w ó w czas zboczyc  z w y ty c z n y c h  u s ta ­
lo n y ch  p rzez  K oło . D zisia j zm ien iły  się  s to su n k i 
i w a ru n k i p o lity c z n e  g ru n to w n ie , n ie  m n ie j j e ­
d n a k  u p o m in a  się w y ją tk o w a  s y tu a c y a  p o li ty ­
czn a , w  ja k ie j zn a leź liśm y  się z powrodu  w o jn y , 
o b ezw zg lęd n y  p o słu ch  w obec nakazów 7 K o ła  
p o lsk ieg o  n a w e t u ty c h , k tó rz y  w y p e łn ia ją c  sw e 
o b o w iązk i zaw o d o w e ch o d z ą  luzem  z zasad y  czy  
w  n a jlep sze j w ierze . D o b re  z a m ia ry  czy  zasady7, 
k tó re  n ie  u z n a ją  n a k a z ó w  n a jw y ż sz e j m a g is tra -  
tu r y  n a ro d o w ej, ja k ą  w d z ied z in ie  p o lity cz n e j 
b y ło , je s t  i b ęd z ie  dla n a s  K o ło  p o lsk ie , n ie  u s p ra ­
w ied liw ia ją  n ik o g o  w n iczem . In d y w id u a lis ty ­
czne, jeże li ju ż  n ie  zg p ła  a w a n tu rn ic z e  w y s tę p y  
sz k o d zą  tu  b a rd z o , o te rn  w ied z ą  d o k ła d n ie  ci, 
k tó rz y  tu  s ta le  p rz e b y w a ją  i o b y  n ie  by ło  d an e m  
k ra jo w i o d czu ć  ich po  p ew n y m  p rz e c ią g u  czasu .

W sz y s tk o , czego  p o d e jm u je m y  się  n a  tu te j ­
szym  te re n ie  p o lity c z n y m  m usi b y ć  p rze p ro w a  
d zo n e  z n ie s ły c h a n ą  ro z w a g ą , o s tro ż n o śc ią  i 
g o d n o śc ią . N ieodzow ne je s t  u n ik a n ie  w sze lk ich  
g es tó w  w próżn i, w sze lk ic h  im p res n ie p ew n y ch , 
w sze lk ich  pozorów 7 i p ó łś ro d k ó w . P re z e s  B iliń ­
sk i, k tó ry  p o za  w y p ró b o w a n y m i za le tam i au - 
s try a c k ie g o  m ęża s ta n u  ro z p o rz ą d z a  ja k o  p o li­
ty k  p o lsk i w ielk im  zasobem  dośw iad czen ia  i u- 
m ie ję tn o śc i ta k ty c z n e j z cz asó w  n a jśw ie tn ie j­
szej tr a d y c y i  K o ła , gdz ie  p rze ch o d z ił „w yższą 
sz k o łę11 s to p n io w o  i su m ien n ie , sp ra w n ą  d ło n ią  
k ie ru je  o g ro m em  w ielce  sk o m p lik o w an y c h  p rac  
n asze j re p re z e n ta c y i w ied e ń sk ie j. N ie k tó re  p rze 
ja w y  w sk a z y w a ły  n a  zw o ln a  p rz y g o to w u ją c ą  
się ew m lucyę p o lsk ieg o  rea lizm u  p o lity cz n eg o . 
M am n a  m yśli po w o ln e  zn iżan ie  się  do  k o rze n i 
ży c ia  co d z ien n eg o , d o  w a ru n k ó w  b y tu  g o sp o ­
d a rc z e g o  i z a c z ą tk i n a le ż y te j ii h u p ra w y , b y

w- sw oim  czas ie  m og ły  ze jść  zd ro w e k ie łk i id e o ­
log ii p o lity cz n e j.

A te ra z  p rze jd źm y  do  sp raw  c o k o lw iek  w e ­
se ls zy c h  i p rzez  to  w łaśn ie  n ie ra z  w ca le  sm u t­
ny ch . O tóż s tw ie rd z ić  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a leż y , 
że d ru g ie  w m jenne św ię ta  B ożego  N a ro d z e n ia  
u d a ły  się W iedn iow i św ie tn ie . R u ch  h an d lo w y  
p rze d  św ię tam i, a n a  u licach  i w  lo k a la c h  p u b li­
czn y ch  p o d cz as  św ią t d o ró w n y w a ł w  sw ej in- 
tenzyw m ości n a jlep szy m  i-zasom  p o k o jo w y m . 
K u p cy  sp rz e d a li n iem al w sz y s tk o , co m ieli, 
g d y ż  n ie za b ra k ło  ty c h  k lie n tó w , k tó ry m  n ig d y  
n iczego  n ie b ra k , a  p rzy łą cz y li się do  n ich  ci 
liczn i, k tó ry m  w o jn a  n a leż y c ie  w y ła d o w a ła  k ie ­
sy , tra fn ie  n az w an i „h o m in es  n o v i“ . D o o ży w io ­
nego  o b ro tu  h a d lo w e g o  i b a rw n e g o  ru c h u  w 
m ieście p rzy c zy n ili się  n iem al liczn i u rlo p o w an i 
żo łn ierze  z f ro n tu . Ś cisk  i n a tło k  w  w o zach  k o ­
lei e le k try c z n e j s ta ł się ju ż  w p ro s t n iem ożliw y , 
a do  n ie d a w n a  w zg a rd z o n e  o m n ib u sy  cieczą się  
d z is ia j n ieb y w a łą  f re k w e n cy ą . P ra sa  z a s ta n a w ia  
się ju ż  n a d  sposobam i u le p sze n ia  ru c h u  ty c h  
n ie m iło s ie rn y ch  w e h ik u łó w  i n a d  w p ro w a d z e ­
n iem  o m n ib u so w y ch  k a r t  do  p rz e s ia d a n ia . „K to - 
by  to  b y ł p o m y śla ł!-- —  s tw ie rd z a  filozoficzn ie  
w ieczn ie  z a sp a n y  d o w ó d zca  je d n e j z ty c h  ro z ­
trz ę s io n y c h  sk rz y n e k  n a  ludzi.

„ K to b y  to  b y ł p o m y śla ł!-1 —  za u w aż a  je g o  
m ość o p e rg a m in o w ej tw a rz y  i w y b lak łem  sjx>j- 
rzen iu , k tó r y  u tu lo n y  w  d ro g o c e n n e  fu tro  p rz e ­
ch a d za  się d z ień  w d z ień  o ko ło  p o łu d n ia  p rzed  
m ilczącą  b ra m ą  g ie łd y . S zczerze  tę sk n i za  um i­
ło w an y m  te re n e m  n a ju k o c h a ń sz y c h  sp e k u lac y i. 
„Z ap o w ied z ie li o tw a rc ie  g ie łd y , m y ś la łe m  o d ­
ży ję . A  tu  —  k to b y  to  b y ł p o m y śla ł —  B u d a ­
peszt ju ż  o tw ie ra , bez z a s trze że ń , bez o g ra n i­
czeń . p o d cz as  g d y  u n a s  n a ra d y  bez k o ń c a  i m ia ­
ry . K to  w ie, czy wmgóle je szcze  z te g o  co  b ę ­
dzie. D zisia j n a z y w a  się : to c z ą  się  n a ra d y  m ię­
d zy  b an k a m i a  f irm am i k o m isy o n e rsk ie m i w 
sp raw ie  w aru n k ó w  k re d y to w y c h . O ko ło  N o w e­
go  R o k u  n a s tą p i o tw arc ie . J u ż  ja  w iem , co  to  
zn aczy : o k o ło  N ow ego  R o k u . P o  p ro s tu  rz ą d  
nie b a rd z o  chce  i ty le 11.

—  J e d ź  p a n  n a  W ę g ry  —  d o rad z am .
—  8 ło w o  d a ję , że p o ja d ę  —  o d g ra ż a  się  pan  

p e rg a m in o w y , lecz w n e t d o rz u c a  z w e s tc h n ie ­
n iem  -— J e ś li  ty lk o  p u szczą ...

W  rze czy w is to śc i p o ż ą d a n e  je s t  o tw a rc ie  g ie ł- 
d y  ja k o  w łaśc iw eg o  te re n u  re a ln e g o  o b ro tu  h a n ­
d lo w eg o  i re g u la to ra  ce n , ró w n o c ze śn ie  je d n a k  
s ta ra  się  rz ą d  o s tw o rze n ie  g w a ra n c y i u n ic e ­
s tw ia ją c y c h  w sze lk ą  te n d e n c y ę  do  n ie zd ro w ej 
sp e k u la c y i. O becn ie  to c z ą  się  n a ra d y  p o m ięd zy  
b a n k a m i w  sp raw ie  u d z ie le n ia  o g r a n i c z o ­
n e g o  k re d y tu  n a  rzecz  in te re só w  g ie łd o w y ch . 
W y n ik  ty c h  o b ra d  p o d p a d n ie  d o p ie ro  p o d  a p ro ­
b a tę  m in is te rs tw a  sk a rb u . S p o d z ie w a ć  s ię  m o­
żn a , że b ąd ź  co  b ą d ź  u ru ch o m io n a  g ie łd a  n ie 
s ta n ie  się „ u p rz y w ile jo w a n ą  ja sk in ią - g r y 11, ja k  
to  o b a w ia  się  je d n o  z p ism  w ied e ń sk ic h  re z u l­
ta tó w  zam ie rzo n eg o  je j u ru ch o m ien ia .

Je sz c z e  je d n a  sp ra w a  d o le g a  je szcze  W ie d n io ­
wi. O to  w s k u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  w ład z  n ie  w o l­
no od d n ia  d z is ie jszeg o  (dzień  fe ra ln y  p ie rw ­
szego  s to p n ia )  p o d a w a ć  w  k a w ia rn ia c h  i c u k ie r ­
n iach  k a w y  m lecznej w  g o d z in ac h  p o p o łu d n io ­
w ych od 2 do  7. W  te n  sposób  ma W ied e ń  za o ­
szczęd zić  d z ien n ie  10 .000  li tró w  m le k a  n ie z b ę ­
d n eg o  d la  c h o ry c h , n ie m o w lą t i dz iec i. K to  zna 
życ ie  k a w ia rn i w ied e ń sk ie j, k to  z ro zu m ia ł do  
ja k ie g o  s to p n ia  sk u p ia ła  się oko ło  p o p o łu d n io ­
w ego  m e lan żu  c a ła  is to ta  u m y sło w e g o  i to w a ­
rz y sk ie g o  ży c ia  m ie sz c z a ń s tw a  w ied e ń sk ie g o , 
te n  ty lk o  zdo ła  ocen ić  d o tk liw o ść  te g o  w ojenne-

Warszawa
w pierwszym miesiącu wojny.

3
D zisie jsze  p o ra n n e  te le g ra m y  są b a rd z o  p e ­

sy m is ty c z n e . W o jn a  w isi na w ło sk u . W  P a ry ż u  
za b ito  J a u re s a ,  p rz y w ó d c ę  so c y a lis tó w , zn a n eg o  
p rz e c iw n ik a  w o jn y .

N a k o le i w ied e ń sk ie j og ło szo n o , że dziś ty lk o  
je d e n  p o c ią g  o d e jd z ie  do  C zęsto ch o w y  —  ró w ­
nież ty lk o  je d e n  do L odzi. U k ie ru n k u  K alisza  
w y jd ą  d w a p o c iąg i, a le  ty lk o  do  S o ch aczew a , 
o d d a lo n e g o  o 6 m il o d  W a rsza w y . W s tro n ę  
M ław y k u  g ra n ic y  p ru sk ie j p o c iąg i d o ch o d zą  
ty lk o  d o  C iec h an o w a  (10 m il od  W a rsz a w y ).

W czo ra j w ieczo rem  k rą ż y ła  p o g ło sk a , że Ro- 
s y a  w y d a ła  w o jnę  A u s try i. P o tw ie rd z e n ia  je j 
do  te j  chw ili n iem a, z re sz tą , j a k  sam  sp ra w d z i­
łem , k o n s u la t a u s try a c k i n ie  z a p rz e s ta ł sw ych  
czy n n o śc i. S to i p rze d  n im  k o m isa rz  p o iic y i i 
k ilk u  p o lie y an tó w .

O głoszono  w  d z ien n ik a ch  k o m u n ik a t u rz ę d o ­
w y , w z y w a ją c y  lu d n o ść  do  z a p rz e s ta n ia  m an i- 
fe s ta c y i, g d y ż  „ lu b o  rz ą d  p o d z ie la  te  p o ry w y  
p a try o ty z m u , m ogą one p rzec ie  ty lk o  k o m p lik o ­
w ać w y n ik łą  s y tu a c y ę 11. W  te j sam ej sp ra w ie  
p rzem ó w ił u rzę d o w y  „W  a r s z a w s k i j  D n i e  
w  n i k 11. M a n ile s ta c y e  —  p isze  on  —  zn a la z ły  
w d z ię cz n y  o d d źw ię k  w śró d  R o sy an  (aha! w ięc 
to  P o la c y  je  u rz ą d z a l i‘0 ,  a le  ta k ie  o b ja w y , b ę ­
d ą c e  n a  m ie jscu  w e w n ą trz  R o sy i, n ie  są  p o ż ą d a ­
ne n a  k re sa c h . L o g ik a  dość  zaw iła . N a s tę p u je  
p o te m  n a u k a  o p raw d z iw y m  p a try o ty ź rn ie , k tó  
r y  p o le g a  n ie  n a  m a n ife s ta c y a c h , lecz  n a  p o ­
św ię ce n iu  w sz y s tk ie g o , sieb ie  sam eg o , w ła sn e ­
g o  szczęśc ia  i ży c ia  „ n a  o fia rę  w ie lk ie j n asze j 
o jc z y ź n ie 1̂ :.

K a n c e la ry a  je n .-g u b e rn a to ra  o g ła sz a , że z p o ­
w o d u  m o b ilizacy i „ ro d z in o m  osób  b ę d ą c y c h  n a

służb ie  rzą d o w e j d a n a  będzie  od  1. s ie rp iń a  (a
w ięc od  dziś) m ożność  w y ja z d u  z W arszaw y  
w g o d z in a c h  w sk a z a n y c h  p rze z  w ład z e  w o jsk o ­
w e1-... G soby , p ra g n ą c e  k o rz y s ta ć  z  te g o  u ła ­
tw ie n ia , m uszą  się  p o s ta ra ć  o św ia d e c tw a , bez 
k tó ry c h  n ie  z o s ta n ą  w p u szczo n e  n a  d w o rce  k o ­
le jow e.

A w ięc to  ju z  p o c z ą te k  e w a k u a c y i, a  za razem  
p o śred n ie  s tw ie rd z e n ie , że W a isz a w a  z n a jd u je  
się  w  n ie b ez p iec ze ń stw ie . Spraw dza- się to , o 
czem  sz ero k o  n ie g d y ś  m ów iono , że p ie iw sza  li­
n ia  o b ro n n a  będz ie  d o p ie ro  n a  g ra n ic y  L itw y  
i B ia ło rusi. T w ie rd z e  K ró le s tw a  M*>dliii i D ę b lin ,  
m a ją  je d y n ie  z a trz y m a ć  n ie p rz y ja c ie la , zan im  
m o b ilizacy a  zo s tan ie  u k o ń c z o n a  i a rm ia  b ęd z ie  
g o to w ą  do  b o ju . *

K rą ż ą  p o g ło sk i (p ie rw szy  n u  dziś  o tern  m ów ił 
C zes ław  Ja n k o w s k i) ,  że c a r  w y d a ją c -  m a n ifes t 
w o je n n y  w sp o m n i czu le  o P o la k a c h .

N ie ty lk o  p ism a za g ra n ic z n e , a le  i ro sy jsk ie  
dziś n ie  n a d e sz ły .

P a ro s ta tk o m  z a k a z a n o  k u rso w a ć  w dzień . 
C h o d zą  ty lk o  n o cn e  do P ło c k a .

K uble sp a d a ją  g w a łto w n ie . Ż eby  je  ch o ć  m ieć. 
A le n a w e t ludz ie  zam ożn i sk a rż ą  się , że z p o ­
w o d u  za m k n ię c ia  b a n k ó w  p o zo s ta li b ez  g ro sza . 
B a n k i m ają w7y d a w a ć  czek i tr z y  —  p ięcio  i d z ie ­
s ię c io p ro c en to w e , —  a b y  p rzem y sło w co m  i k u p ­
com  u ła tw ić  w y p ła c a n ie  ro b o tn ik ó w  i p e rso n a - 
tti. D ziś w fa b ry k a c h  z b ra k u  g o tó w k i o trz y m a ­
li ro b o tn ic y  trz y  cz w a rte  lu b  p o ło w ę  p ła c y  ty ­
g o d n io w ej.

T ra m w a je  k u rs u ją  w  zm niejszone j liczb ie , 
g d y ż  w ielu  k o n d u k to ró w 7 s ta je  do  w o jsk a .

R ó w n ież  z p o w o d u  m o b ilizacy i z a b ra k ło  w o­
źn iców  d o  ro zw o że n ia  p ie cz y w a . W ięc m ężów  
i o jcó w  z a s tą p iły  n a  ko z łach  żo n y  i có rk i.

Minio z a k a z u  o d b y ły  się znów  m a n ife s ta c y e  
„ p a try o ty c z n e 11. S k ład  o so b o w y  m a n ife s ta n tó w  
la k i  sam , ja k  p o p rze d n io . T y lk o  ró ż n ic a  w tem , 
że n a  czele  p o c h o d u  n iu są  p o r tre t  c a ra  i  o b ra z y

i .

o to czo n e  c h o rą g iew k am i. P o lic y a  p o zw a la  n a  
w rz a sk i p rze d  k o n su la ta m i, a le  b ro n i p rz y s tę p u  
do  konsu la tów 7 n ie m ie ck ie g o  i a u s try a c k ie g o .

2 s i e r p n i a  n ied z ie la . D ziś o 7 ra n o  pow ró- 
cił z S o b o t (Z o ppo t) m ój g o sp o d a rz  in ż y n ie r  B. 
N a  d w o rc u  w  W arszaw ie  d o w ied z ia ł się z dzien - 

I n ik ó w  p o ra n n y c h  o w y p o w ied z en iu  w o jn y  R o ­
sy i p rzez  N iem cy  i w iadom ości te j m n ie  udzielił.

1 Do W a rsz a w y , ja k  m i w  re d a k c y a c h  p o w iad a n o ,
: n a d sz e d ł te le g ra m  o w o jn ie  ju ż  w czo ra j o l i w  
no cy . W y d a n o  n a ty c h m ia s t  o p ó łn o cy  n a d z w y ­
cz a jn e  d o d a tk i,  a le  p o ło w a  W a rsz a w y  już  sp a ła  
i s tą d  d o p ie ro  d z iś  się  d o w ie d z ia ła  o w c z o ra j­
szej w izyc ie  a m b a sa d o ra  P o u r ta le s a  u  S azono - 
w a.

| W c zo ra j też  z d ję to  o 11 w ieczó r h e rb  p a ń s tw a  
z k o n su la tu  n iem ieck ieg o .

1 B. je c h a ł z p rze szk o d a m i. W  K u tn ie  cz ek a ł 
j n a  p o c ią g  19 g o d z in . W  A lek sa n d ro w ie  n ie by ło  
ju ż  ża n d a rm ó w , a n i  ce lid k ó w . P o w ied z ian o , że 

I p a s z p o r ty  o d b ie rze  ż a d a rm e ry a  w  K u tn ie , g dz ie  
' o d b ęd z ie  się  i rew iz y a  rzeczy . A le n a  p a s z p o r t 
’ rz u c a n o  ty lk o  ok iem , je że li k to  g o  ch c ia ł p o k a  
1 zać , a  rew izy ę  z a p o w ied z ia n o  d o p ie ro  w W a r­

szaw ie , g d z ie  znów  z a p ro p o n o w a n o  ż ą d n y m  re- 
w izy i, a b y  się odczep ili. „ Z a b ie ra jc ie  sob ie p a ń ­
stw o  rze czy , a- n ie  z a w ra c a jc ie  n am  g ło w y  g łu ­
pią re w iz y ą -1...

| D z ien n ik i p o w ita ły  w y p o w ied z en ie  w o jn y  w e­
zw an iem  do  w e w n ę trz n e g o  sk u p ie n ia  i sp o k o ju . 

1 „T o  n asz  p ro g ra m  n a  d z is ia j: w iara  i w y trw a n ie  
| to  n asze  h a s ło 11 —  pisze „ K u ry e r  W a rsza w sk i. 
' „ G a z e ta  W a rsz a w s k a 11 o s trz e g a  ro zg o rąc zk o w a- 
I n ą  w y o b ra źn ię , w id zą cą  ju ż  zb liża ją ce  się, a  w  

is to c ie  d a le k ie  lu b  zg o ła  n ie g ro ż ą c e  n ieb ezp ie- 
' cz eń s tw o . M yśl n asza  m usi b y ć  ja s n a , n e rw y  
|-spoko jne. P o trz e h a  p o s ta w y  m ęsk ie j, c n ó t żo ł­

n ie rsk ich , w ia ry  w  w łasn e  siły . A r ty k u ł w s tę p n y  
„ D n ia 11, n a p is a n y  w  ty m ż e  d u ch u , k o ń c z y  się 
zab aw n ie : „ S k ła d a m y  p ió ro  i o c z e k u je m y  z rz ą ­
d ze ń  O p a trz n o śc i11... R e d a k e y a  te g o  d z ie n n ik a

o p isu ją c  n a d e jśc ie  w iadom ości o  w o jn ie  d o d a je : 
„D rżą cy m  g łosem  z a k o m u n ik o w a liśm y  ją  sobie 
w  re d a k e y i11.

T e n  d rż ą c y  g ło s  je s t  z re sz tą  u m o ty w o w an y . 
R e d a k to r  „ D n ia 11, G ó rsk i, n a p isa ł p rze d  k ilk u  
la ty  b ro sz u rę  p rzec iw  N iem com . S ąd z i zap ew n e , 
że ce sa rz  W ilhe lm  m u te g o  n ie zap o m n i —  k to  
w ie n a w e t, czy  n ie  d la te g o  w y p o w ied z ia ł w o jnę , 
a b y  się  z n im  p o rac h o w a ć . M oże za tem  i ow o 
„ sk ła d a m y  p ió ro 11 n ie je s t p rze n o śn ią . W  p rz e ­
ciw nym  raz ie  zn a cz y ło b y : „ w y c ze rp a liśm y
w sze lk ie  ś ro d k i, a b y  do  w o jn y  nie d o p u śc ić  —  
a le  n ie  d a ło  się  n ic  zrob ić , w ięc sk ła d a m y  p ió ro , 
n ie  p rz y jm u je m y  n a  sieb ie d a lsze j o d p o w ied z ia l­
n o śc i11.

S zk o d a , że to  d rże n ie  g ło su  i sk ła d a n ie  p ió ra  
n a s tą p iło  w  „ D n iu 11, w  k tó ry m  za cz ą łem  zam ie­
szczać m o je  k ro n ik i ty g o d n io w e . M iałbym  nie 
z ły  te m a t do n a s tę p n e j k ro n ik i. P ra w d o p o d o ­
b n ie  ca łk ie m  ju ż  je j nie będzie .

U cieczka M oskali p rz y b ie ra  c h a ra k ie r  p an ik i: 
u c ie k a ją  n ie ty lk o  p rze d  a r in ia n d  n ie p rz y jac ie l-  
sk iem i, a le  i p rz e d  lu d n o śc ią  w a rsz a w sk ą . W y o ­
b ra ż a ją  sob ie  (n a jm y ln ie j w św iec ie ), że lu d n o ść  
ta  będz ie  s z u k a ć  zem sty  za w iek o w e m ęk i, p rz e ­
ś la d o w an ia , u p o k o rze n ia . N a jw ięce j d a je  się  u- 
c ie c z k a  z a u w a ż y ć  w  d z ie ln ic y  p rz y le g a ją c e j d o  
A le i U jazd o w sk ich , k tó re  n a jlic z n ie j za m ie szk u ­
ją  „ n a s i n a jse rd e c z n ie js i11. E w a k u a c y a  ta m  w  c a ­
łej pe łn i. N aw e t n a jsk ra jn ie js i  nasi „ o ry e n ta li-  
śe i11 ro sy jsc y  n ie  m o g ą  się  oprzeć u śm iechow i 
zad o w o len ia , w id ząc , j a k  W a rsz a w a  p o zb y w a 
się te j  cze rn i, co  j ą  z a la ła  i w  k tó re j  cz u ła  się 
p an a m i. Mój n a jb liż sz y  s ą s ia d , cz y s te j k rw i 

„ o ry e n ta li s ta 11, p rz e k o n a n y  o z w y c ię s tw ie  R o ­
syi i p rz y w ią z u ją c y  do  n ie g o  n a d z ie je  p o le p sze ­
n ia  n asze g o  b y tu ,  nie m ógł się p o w strzy m a ć , 
a b y  n ie  p o w ied z ie ć  d o  m nie : „W ie sz  p a n , to  
p raw d z iw a  s a ty s fa k e y a  p a trz e ć , ja k  to  paiar- 
s tw o  d a je  d r a p a k a  11 ..

H a n d la rz e  m ebli ro b ią  k o lo sa ln e  in te re sy . U­

c iek in ie rz y  sp rz e d a ją  po 100 ru b li p ię k n e  g a r n i­
tu r y  w a rto śc i 700 do 800 rub li. Z a  ta k ą ż  cenę  
m ożna n a b y ć  fo rte jń a n  n a jle p sz y c h  firm  z a g ra ­
n iczn y ch . Z e g a rm is trz  z M arsza łk o w sk ie j k u p ił  
za 50 rub li p rześ liczn y  s ta ry  ze g a r  b rą z o w y , za 
k tó ry  „p o  p rz y ja ź n i11 trz e b a b y  za p ła c ić  z 800 
rub li. S tró żo w i z trz e c ie j k a m ie n ic y  oden .n ie  
sp rze d a ła  ja k a ś  je n e ra ło w a  ca łe  u rz ą d z e n ie  k u ­
chn i za ru b li 15 i sześć  k rz e se ł s ty lo w y c h  za 
5 rub li. Z a  b ez ce n  id ą  m ięd zy  lu d z i lu s tra , d y w a- 
n y , o b raz y . W s p a n ia łe  b iu rk o  m ahon iow e „ e m ­
p ire 11 z b ro n zam i n a b y ł p o r ty e r  z h o te lu  za  20 
rub li —  te n ż e  s ta ł się  w łaśc ic ie lem  po  pól ru b la  
za sz tu k ę  ja k ic h ś  n a d z w y c z a jn y c h  k u r , sp ro ­
w ad z o n y ch  z za g ra n ic y . N ie są  ty lk o  do  n a b y ­
cia ... sa m o w ary  —  wadzisz je  n a  k oźle  p raw ie  
k aż d e j d o ro żk i d ą ż ą c e j k u  m ostow i...

P o w ró c iw szy  w  p o łu d n ie  z m ia s ta  d o  dom u 
p o w ita n y  z a s ta łe m  ro zp a cz liw ą  w iad o m o śc ią : 
n ie m a  w ody!! Ł a d n a  h is to ry a !  I  rzeczy w iśc ie  
p rzez  ja k ą ś  g o d zin ę  z o tw a r ty c h  k u rk ó w  w o d o ­
c iąg u  an i k ro p la  n ie  w y p ły n ę ła . P o k a z a ło  się. 
że p u szczo n o  p o g ło sk ę  o m a jąeem  d z iś  n a s tą p ić  
za m k n ię c iu , cz y  też  p o p su c iu  filtró w . W ięc p o ­
czciw e i in te lig e n tn e  n a sz e  g o sp o sie  d a le jż e  „ ła ­
p a ć 11 w7odę n a  za p as  do  w sze lk ieg o  ro d z a ju  n a ­
czyń , o d  n a p a r s tk a  p o cz ąw sz y , a n a  w an n a ch  
sk o ń c zy w szy . J a k  się zaczęła. ta k  n a ra z  w oda 
lać  w  k ilk u d z ie s ięc iu  ty s ią c a c h  k u ch e n  i ła z ie ­
n e k  —  rzecz  p ro s ta , że c iśn ie n ie  w o d y  w ru ra c h  
o słab ło , m u sia ło  je j z a b ra k n ą ć  n a  w y ższy ch  
p ię tra ć h . U k az a ła  się n a  now u d o p ie ro  w te d y , 
k ie d y  p rz e w id u ją c y m  an io ło m  (m am  a a  m yśli 
n a s z e  d o zg o n n e  to w a rz y sz k i)  i d y ab ło ^U U aa m  
n a  m yśli nasze  k u c h a rk i)  n ie  s ta ło  ju ż  faięcej 
n ac zy ń  do c h w y ta n ia  d ro g o c e n n y c h  sk a rb ó w  
w iś lan y ch .

(C iąg  d a lsz y  n a s tą p P .

Kazimierz Bartoszewicz.
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go ;::uzą<lzV'iii,i. P u b licz n o ść , a za  n ią  p ra sa  po lak i z a s trz e g a  sob ie p raw o  posia-dania i p ra c y  
n a d ra b ia ją  m in ą  i p ra g n ą  z b o h a te rsk im  g ry  m a- na ca ły m  o bszarze  w iek o w eg o  z nim  w spó łży- 
sem  zn ieść  te n  cios b o le sn y . N ie k tó rz y  pocie- j c ia “ . W iec ten  ponow ił ta k ż e  p o sta n o w ien ie  po- 
sz a ją  się  w te n  sposób , iż z a k u p u ją  tu b k i m leka  s łó w  lu d o w y ch  w szy s tk ich  s tro n n ic tw  z 4 g ru - 
k o n d en so w a jic g o  lub [ lasty lk i k aw o w e  i zam ie- d n ia  1902 o  w y b ó r  mężów" z a u fa n ia  do  p rze- 
rza ją  ta k ą  s z tu k ą  k a w ę  p rzy rzą d z ić  sob ie n a w e t p ro w a d ze n ia  k o lo n iz a c ji  lu d u  p o lsk ieg o  n a  pol- 
w  k a w ia rn i, b y le  nie zam ien ić  d o m o stw  p ry w a - sk ic h  o b sz a rac h  k reso w y ch . K o n fe re n c ja  t a m a  
m y c h  w „ la b ó ra to ry a  a p t e c z n e 1. Nie w iadom o  zn aczen ie  h is to ry c z n e , g d y ż  u d z ia ł w  n ie j w zię- 
je szczc . czj- n am ie s tn ic tw o  pozw oli na te g o  ro - li za ró w n o  cz ło n k o w ie  K oła p o lsk ieg o : ś. p. X. 
d za ju  w yb ieg i, w k a ż d y m  raz ie  za u w aż y łem  dzi- 1‘a s to r . X. W lażow sk i, X. Ż y g u lu isk i, Bom ba, 
siaj!. że h u m o r mocno* z rz ed n ia ł p rz y  sz k lan c e  F ija k  P o to cz ek . S za je r . W ie lo w iey sk i ja k  i 
h e rb a ty  z c y t ry n ą ,  k tó ra  n a  d o m ia r  n ie szczęśc ia  cz ło n k o w ie  poza K o łem  poi. je szcze  s to ją c e g o  
k o sz tu je  ta k sa m o  50 h a l., ja k  filiżan k a  k aw y . s lm n n ic tw a  lu d o w eg o : B o jko , K rem pa , K u b ik , 
1’rz e s trz e n n ie j też  b y ło  d z is ia j w m ojem  ..s ta m m - ' < M szewski, o raz  że na w niosek  k o ło w eg o  ob- 
c a fe 11.,.g d z ie  s ta le  pożyw iam  s i ę  le k tu rą  pism  sz a riiik a  z a p a d ła  je d n o m y śln a  u ch w a ła  popie- 
codzi, n n y ch . Moi sąsiedz i o d c z y ty w a li ze Izam i tan ia , k o lo n iz a c ji  ziem i p o lsk ie j na k re sa c h  i 
w oczach  w y w o d y  k tó re g o ś  z p o p u la rn y c h  leib- w yboru  lu d o w y ch  m ężów  z a u fa n ia  J o  b ez in te - 
o rg a n ó w . k tó ry  poucza ł, że k a w a  ro zg rze w a  —  reso w n eg o  je j p rze p ro w ad z en ia . (P a trz  sp ra- 
se rce , zaś h e rb a ta  —  ż o łą d e k , że h e rb a ta  j e s t ! w o zd an ie  w ..G łosie  N a ro d u " . . K jiryerzo  
n ap o jem  odpow iedn im  d la  ludz i sz ty w n y c h , oe-j L w o jjsk iin 4- o raz ,,P rz eg lą d z ie  E m ig ra c y jn y m '1 
n ią c y c h  sam e fo rm a ln o śc i, p o d cz as  g d y  k a w a  z. g ru d n ia  1902). P o tem  n a s tą p iło  w y sto so w an ie  
tu  je d y n y  tru n e k  ..fiir g em iitlich e  L e u te " . lis tu  do  p rez esa  o w eg o  w iecu o w y b ó r ow ych  

P o d o w e ip k u ją  ci . .d o b ro d u sz n i1* lu d z ie . ww-| n ę ż ó w z a u fa n ia .o d p o w ie d ż te g o ż  z a p o w ia d a ją c a  
d ą s a ją  się i za k ilk a  d n i ro jn e  o n g i k a w ia rn ie  zw o łan ie  o so b n eg o  w te j sp raw ie  w iecu , zaś w 
p rzem ien ią  się  w n iem n ie j ro jn e  h e rb a c ia rn ie . 2 la ta  późn iej, lis t d o  tegoż  p rez esa  z p rzes tro - 
A lbow iem  d u sza  k aw ia rn i w ied e ń sk ie j m usi po- g ą . by lud po lsk i zw o ły w a n y  na w iece n ie pod- 
zo s tać  n iezm ien n ą , w nie j bow iem  lę g n ą  się te  n iósł k ie d y  po n iew ezasie , „że nim  ig ra n o " , po- 
w sz y ś tk ie  p ie rw ia s tk i, k tó re  s ta n o w ią  o ty p ie  tern zaw iązan ie  k ra k o w sk ie j filii „Z iem i pol-
W ie d e ń c z y k a . ja k o  cz ło w iek a  i o b y w a te la  p a ń ­
stw a .

Ochrona ziemi.

k ie j" . k tó re j g łó w n y m  czynem  b y ło  w r. 1913 
o d rzu c en ie  p ro je k tu  k o lo n izacy i d z ie rża w n e j i 
sen  g łę b o k i, podo b n ie  ja k  lw ow sk ie j M acierzy , 
k tó re j p rez es  J E .  P ro f. D r S t. G łąb iń sk i wyjtu- 
śn ił w ty m ż e  ro k u  p iszącem u , że się  d la te g o  n ie 
ro zw iąza ło  .że do pow zięcia  o d n o śn e j u ch w a ły  

G o rą ca  otkezwa b o h a te ra  H afa jło w ej p u łk . J ó -  >-Il'e  b y ło  k o m p le tu 1... 
ze fa  H a lle ra  n a  sz p a lta c h  „G łosu  N a ro d u 11 p rzy- Gzy w y jdz ie  poza to  w szy s tk o  o b ecn a , na 
pom iną mi m iłą ch w ilę , w k tó re j w s p o t k a n i u 1 Firnach w ied eń sk ich  i k ra jo w y c h  pism  p o lsk ich  
z nim  o raz  p. W iąck iem  (p o d c z a s  W'. Z g ro m a- ‘ w znow iona  d e b a ta  t  C zy  p rz e s ta n ie m y  nareszc ie  
d z e n ia  K ó łe k  ro ln iczy ch  w H /.eszow ie r. z.) —  ig ra ć  ze św ię tem  h as łem  z a trz y m a n ia  ziem i w 
u sły sza łem  w y m o w n y  a k c e s  d o  p ro g ra m u  kolo- t (rolskich lę k a c h , ch o ć b y  w p rze łom ow ej chw ili, 
n izacy i w e w n ę trz n e j s fo rm u ło w an e g o  d la  K oła  1 w k tó re j  z n iem  w y s tę p u je  b o h a te rsk i pu łko - 
p o lsk ieg o  w ied e ń sk ie g o  w re fe ra ta c h  o e m ig ra -1 vvr>ik p raw d z iw e j a rm ii p o lsk ie j i 
cy i je szcze  w r.
k o n k re tn e g o  w te j p raw d z iw ie  d o n io słe j sp ra- 
w-ie. Ma ona dziś to  w ażn o ść , iż hędzie  d o w o d em  
o s ta te c z n e g o  w y zd ro w ien ia  szan . p u łk o w n ik a . , „ .
s ta w ia  go  na czele  a k c y i, o g ó ln ie  dziś u z n a n e j ',a . N acze ln y  K o m ite t N aro d o w y  złozył sw ój k o ­
za k o n ie cz n ą  i p iln ą , sk o ro  o d d a w n a  do  nie j po- d d łjte t a g r a rn y  (o k tó ry m  s łj  sza łem  od  p rezesa  
w o łan e  s tronn ic tw a) lu d o w e p o d k reś liło  teraz. "  • F. J a w o rsk ie g o )  z ow j e h  „m ężów  
ponow nie  tezę , że „ ty le  P o lsk i, ile ziem i w  n a - . u ' a  lu d u  p o lsk ieg o  , to  och ro n a  ziem i po ls iej 
szych  re k a c h ' ... * | w esz łab y  na w łaśc iw e  to ry . T y m czasem  z n rc z -

Że to  dz ie ło  nie 1 
lo w ań  w prow adzeni.
ty lo le tn ie m  b łą d ze n iu  po m a n o w c ac h  z p rą™ *..- . . , . . -  , . .
w ą sz k o d ą  n a ro d u . A p rzec ież  sp ra w a  to  ta k  ja -  1,111 Cil ê J a k c y t, m a jąc e j d la  lu d u  po lokiego  i 
sn a . P ro b lem  p o w strz y m a n ia  le k k o m y śln e j emi-1 n a ro d u  p ie rw sz o rz ęd n e  znaczen i

i O by nie zapozno!
H. Wielowieyski.

1892 i chęć w sp ć d d z ia ła n ia ! U daw ałoby się, ze n iech b y  t j l k o  nasze  ta k
ży w o tn e  o rg a n iz a c y e . ja k  T ow . k re d y to w e  
ziem sk ie  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  i G a lic j i ,  a  ta k ż e  
„ S tra ż  P o ls k a -1 w e jrz a ły  w g łą h  sw y ch  celów ,

g rze ch  ru c h  z a g ra n ic z n y c h  d e w i z .  A w łaśnie, 
b ra k  z a g ra n ic z n y c h  d ew iz  w A u stro -W ęg rzec li 
i N iem czech  je s t  tu ta j  d a lszy m  w y n ik ie m  sp a d ­
k u  w a r to śc i w a lu ty  w łasn e j. A by te m u  n ie p o ­
m y śln em u  z jaw isk u  za rad z ić  u siło w a ł —  w ed le  
te g o sa m e g o  p ism a —  B an k  R zeszy  p rzez  w y- 
s y ł k ę  z ł o t a  na ta rg  z a g ra n ic z n y  podn ieść  
w a rto ść  n ie m ie ck ie j w a lu ty . P o n iew aż  je d n a k  
w  ty m sam y m  czas ie  k o n ie cz n e  b y ły  w y sy łk i 
z ło ta  do  T u rc y i i B u łg a ry i —  w ięc ta  pom oc 
ze s tro n y  p ań s tw o w e g o  z ło ta  n a  ta rg a c h  za ­
g ra n ic z n y c h  m u sia ła  być w zn aczn y m  sto p n iu  
o g ra n ic z o n ą  i z d o ła ła  sp ro w ad z ić  ty lk o  częśc io ­
w e (w  H o lan d y i)  i ty lk o  czasow e p o lepszen ie  
k u rsu .

K oła b e r liń sk ie  po d n o szą  n a d to  i tę  o k o li­
czność , że zapow iedź  w p ro w ad zen ia  w N iem ­
czech  p o d a tk u  od z y sk ó w  w o je n n y c h  w p ły n ę ła  
ró w n ież  u jem n ie  n a  w ew n ę trz n y  ry n e k  p ie n ię ­
ż n y  i sp o w o d o w ała  z n a c z n y  o d p 1 y w g o tó w k i 
do b a n k ó w  z a g ra n ic z n y c h , g d z ie  w olne będą  
od  za p o w ied z ia n eg o  o b c iążen ia  p o d a tk o w e g o . 
T e n  f a k t  je s t  rzek o m o  w  śc isłym  zw iązk u  z o- 
s ta tn ie m  u sta le n iem  k u rsu .

A by je d n a k  te m u  n ie zd ro w em u  odp ływ ow i 
g o tó w k i w łasn e j z a g ra n ic ę  zapob iedz , w y d an o  
w y m ie n io n e  n a  w stęp ie , id e n ty c z n e  w  N iem ­
czech  i A u stro -W ęg rzec li ro zp o rzą d zen ie  o kon  
tro ii w yw ozu  i ob o w iązk u  p rz e k a z y w a n ia  ban 
kow i p a ń s tw o w e m u  u z y sk an e j w a lu ty  z a g ra n i­
cznej. R o zp o rząd zen ie  to  sp ro w ad z i w p raw d zie  
p ew n e  u tru d n ie n ia  w ob ro c ie  zw łaszcza  w obec 
fa k tu , że m ięd zy  zam ów ien iem , w y sy łk ą  to w a ­
row a u sk u te cz n ien iem  'za p ła ty  u p ły w a  n o rm a l­
nie zn a cz n y  p rze c ią g  czasu , w c iąg u  k tó re g o  
k u rs  w a lu ty  u leg a  zm ian ie , n iem nie j je d n a k  
sp o d z iew ać  się na leży , że ro zp o rzą d zen ie  po­
w yższe p rzy c zy n i się w zn aczn ej m ierze  do  u- 
zd ro w ien ia  s to su n k ó w . W  szczegó lnośc i usunie 
ono  p o w ta rz a ją c e  się  o d d aw n a  w za jem n e  w ah a ­
n ia  k u rsu  m a rk i i k o ro n y . Z arzą d ze n ie  to  p o d ­
d a ją c  w p ły w y  w z a g ran ic zn e j w alu c ie  pod k o n ­
tro lę  p a ń s tw a ,o g ra n ic z y  n a d to  d o  m inim um  m o­
żność sp e k u la c y i, k tó ra , a  p o d n ie ść  to  n a leży  
z n ac isk iem , by ła  rów n ież  je d n em  z g łó w n y ch  
ź róde ł d ro ży z n y , a w ięc sp a d k u  w arto śc i w ła­
sne j w a lu ty .

jak  również umiej dobrą nowinę, z ufnością, Ze W przybranej, am fiteatralnej sali paw ilonu zgro- 
w szystko co nastąpi nie będzie gorsze od tego, co madzili się tłum nie ranni żołnierze — rekonw ales- 
już przeżyliśm y i przetrw ali. eenci, oraz spory zastęp zaproszonych gości,

K upiec pociesza się, że zabiegi C r e d i t  o r e n  wśród nich nasi najwyżsi dosto jn icy  duchowni, re! 
\  e r c i ń będą zwodnicze, kam ienicznik, że Dy- p re z e n ta c ja  wojskow a, reprezen tacya Czerwonego 
rekeya skarbu spełni życzenia m inisterstw a eo rto Krzyża, oraz w ybitni przedstaw iciele obyw atel- 
opustów  podatkow ych, a  załatw ienie spraw y przed- stw a i in te ligencji. Obecni więc byli obaj X. arcy- 
k ładan ia  fasyi uw aża już za pewne drobne pod biskupi Bilczewski i Teodorowicz, JE . gen. v. Lu­
tym  względem ustępstw o. Ziemianin i chłop spo- tow sky, JE . L. lir. Piuiński, X. mit ra t Bielecki, 
dziew a się pełnego odszkodow ania za poniesione X. p ra ła t G orazdow ski, księża kapelani wojskowi 
zniszczenia. U rzędnik liczy na większe zasiłki i san itaryuszk i Czerwonego K rzyża z wielce zasłu- 
pomóc, dającą mu możność w yjścia z lab iryn tu  żoną prezesową, p. A. Szaw low ską, hr. Tad. Dzie- 
kłopotów  ma-teryalnych, na jak ie naraża go przy duszycką i p. Jędrzejow iczow ą, lekarze Czerwo- 
chudopacholskiej pensyi n iebyw ała drożyzna nego Krzyża, reprezentanci lw ow skiego dzienm- 
Szewc pociesza się. że dostanie skórę, piekarz mą- karstw a. W śród podniosłego nastro ju , wśród bla 
kę. m asarz słoninę, a ci, k tórzy się ubiegać mu- s łó w  bijących ze w spaniałego drzew ka, ustawio- 
szą o ich w zględy, ufają w uczciwość kupiecką nego w środku sali, odśpiew ały najpierw  ehórv 
swych żywicieli i przyodziewców. niepoy.walającą polskie rzewne kolendy, poczem  ks. aro rh . Bit­
na zdzieranie ich do żywego i skazanie na rajską ezewski zwrócił się z serdeczną przem ową do ran- 
tualete. nych — najpierw  w języku  polskim, a potem  nie-

Staram y sie badać wszelkie ta jn ik i p ro d u k c ji, mieckim — akcen tu jąc  doniosłość i znaczenie uro- 
Iziwiniy się zkąd tak  znaczne zapasy kukunnlzy czystości Bożego N arodzenia. N astępnie w obu ję-

w esz łah y  lia w łaśc iw e  to rv . ty m c z a se m  zn re z -  
la tw e , d o w o d em  h is to ry a  u s i-G 'ą  część  o b ra d  k lu b u  posłow  1 . 8 . L. d n ia  15 
nia go  na w łaściw e to iy  po  >'• in: pośw ięcono  sp raw ie  o b ro n y  ziem i. U sta ­
niu po m an o w c ac h  z p raw d z i- F m o P io g ra m  w stę p n y ch  p rac  d la  zo rgan izow a-

g ra c y i zam o rsk ie j w sk a z y w a ł o d ra z u  d ro g ę  i 
n a jb liż sze  cele : w szak  k o lo n iz a c y a  z b y t o b sz e r­
n y ch  fo lw a rk ó w  w sch o d n ich  p o w ia tó w  lu d n o ­
śc ią  b ez ro ln ą  a  ż ą d n ą  p ra c y  z za ch o d u  b y ła  tą  
fo rm u łą  w sz y s tk im  d o s tę p n ą , eo łą c z y ła  in te re s  
d w ó ch  g łó w n y c h  w a rs tw  sp o łe cz eń s tw a  p o lsk ie ­
go . Gzy n ie m ożna  je j by ło  o d raz u  u jąć  w e w ła ­
śc iw ej, w p ro s t do  ce lu  id ąee j o rg an iz ac y i, k tó - 
rab y  w y k o n a ła  b y ła  ezyn  zb aw czy  z u n ik n ię ­
ciem  ty c h  s t r a t  o lb rzy m ich , w y w o łan y c h  aż  do 
dziś d n ia  trw a ją c ą  zw ło k ą ?

W iadom o, że b y ły  w ty m  k ie ru n k u  u s iło w a­
nia. Z n a jo m o ść  ich losów k o n ie cz n a  dziś d la  
ty c łiv co w o ła ją  o ten  cz y n  w ch w ili p ra w d z iw e ­
go p rze ło m u , są d zą c  s łu szn ie , że raz  p rzecież  
trz e b a  chc ieć  —  „c h c ie ć 41, a  n ie  m ożna rozpo-

W sprawie waluty.
Je d n e m  ze z jaw isk  to w a rz y sz ą c y c h  obecnej 

w o jn ie  je s t sp a d e k  w a lu ty  w szy s tk ich  p ań s tw  
w o ju ją cy c h  bez w y ją tk u , a  zw y ż k a  w a lu ty  
p ań s tw  n e u tra ln y c h , w szczeg ó ln o śc i zaś Szwaj* 
ca ry i, H o lan d y i i A m ery k i. M utrą te g o  je s t o- 
g łoszon ic  u rzęd o w e z d n ia  28. g ru d n ia  b. r. o- 
z n a cz a jące  ja k o  k u rs  dla w j-p ła t 100 m a re k  ■ 
144 ko ronom , 100 f ra n k ó w  =  143 k o ro n o m  =  
100 m arkom .

T en  s ta n  f a k ty c z n y  t r w a ją c j ' z re sz tą  od  sze- 
c z y n a ć  p ra c y  bez w iedzy ... W ięc p o m y ślan o  reg u  m iesięcy  je s t p rze d m io te m  ro zw ażań  za- 
s łu szn ie  o ś ro d k a c h . „T ow . p a ro e la c y jn e "  n a 1 ró w n o  kół h a n d lo w y c h  i p rze m y sło w y ch  jak  
w zór p o z n a ń sk ic h , za ło żo n e  p rzez  lu d z i b e z in - t e ź  o d n o śn y c h  w ładz p ań s tw o w y c h  i spow odo- 
te re su w n y c h  w la ta c h  o ś in d z ie s ią ty c h  —  by ło  w ał o s ta tn ie  z a rząd z en ie  au s tro -w ę g ie rsk ie g o  
o rg a n iz a c y ą  z b y t d ro b n ą  i u p ad ło  z b ra k u  ś ro d -j m in is te rs tw a  sk a rb u  z d n ia  28, g ru d n ia  1915. r. 
ków ... A le sam  p rz y k ła d  ten  s ta n o w ił ży w e d o - 1 w ed le k tó re g o  od d n ia  1. s ty c z n ia  p rzy sz łeg o  
św iad czen ie ,' z k tó re g o  te za  w y n ik ła , iż a k c y ę  ro k u  p o cz ąw sz y  z e z w o l e n i a  n a  w y w ó z  
op rzeć  n a le ż y  n a  o rg a n iz a c y i w ie lk ie j, silne j, u d z ie la n e  będą  ty lk o  po złożen iu  zo b o w iązan ia , 
s ta re j,  a p rz e d e w sz y s tk ie m  w iełk iem i o p e ru ją c e j iż w  a 1 u t a z a  g  r a n i c z n a , u z y sk a n a  p rzy  
w arto śc iam i i w y ro b io n y m  p erso n a lem : W ięc w w yw ozie , w w y so k o śc i jn iw yżej 200 m arek  
r 1897 pow sta ła , m yśl *), by  is tn ie ją c a  o d d aw n a  p r z e k a z a n ą  z o s t a n i e  p rzez  o d n o śn eg o  
o r g a n iz a c ja  z iem sk a , g a l. T o w . k red . z iem sk ie- e k s p o rte ra  b a n k o w i  a  u s t  r o-w  ę g  i e r  - 
go  p o d ję ło  się te j m isyi w tern ro zum ien iu , że 1 s k i e m u . Z a rzą d ze n ie  to  w y d a n e  zo s ta ło  na

7  ym,którzy milczą.
N e  w szystko , co je s t w piersi, w  rym  u ło ży ć  m ożna  
i nie w szystko , co w m y  iłach  pod  cza szką  się kU bi, 
nie zuw sze  słow a m iarą sięgnąć d u szy  głębi — 
praw da w nęlrzna je s tsa m ym  li słow om  — bezdro ina

Z b y t  często pieśń niewoli m u zo  cudzo łożna , 
ęo igraszką słów pustych fa łszo m  dztewosłębi, 
obłudą oąlchnień k ł am anych wnętrze serc w yzięb i 
( zginą (ot, ją k  kućę cląoil siła przem ożna...

Z n a m  serca, które p łoną  — i duszę, co ży ją  
Wielkością praw dy w łasnej i m yśli ogromem, 
ujm ującej bezm iary D : li — i cierpienia  —

lecz g d y  p te iń  krzyw d ą  targnąć nie m oże n iczyją  
gd y  pierś n iem oże buchnąć o krzyk iem  ja k  gromem  — 

1 kła d ą  głębię w yra zu  W w ym ow ę m ilczenia.

S ta n is ła w  M z .

u su w a jąc  ze sw y ch  s ta tu tó w  k o n ieczn o ść  sp ła ty  
sw o ich  n iz k o p ro c e n to w y c h  p o ży c ze k  z o k azy i 
p a re e la e y i, n ie ty lk o  u s u n ę ła b y  n a jg łó w n ie jsze  
te jże  u tru d n ie n ie , a le  za raze m  u ję ła  j ą  w p ro ­
g ra m  ra c y o n a ln e j k o lo n iz a c y i, w m ie jsce  p a rce - 
la c y jn e j d e w a s ta c y i —  z czeg o  m óg ł b y ł po ­
w sta ć  o g ó ln y , p o lsk i in s ty tu t  a g ra rn y , o z a p e ­
w n io n e j trw a ło śc i, z a te m  to . d o  czego  n a w o łu ją  
dziś ci w szy scy , co  „o c h ro n ę  z iem i" po lsk ie j 
m a ją  n a  ce lu ... *

S ta ło  się je d n a k  in acze j. K la-sow ość zw y c ię­
ży ła : g a l. T .  K .  Z r .  p o z o s ta ło  sz łac h ec k ien i, choć

w niosek  izby h a n d lo w e j w B em ie m o raw sk iem , 
p rze d ło żo n y  m in is te rs tw u  sk a rb u  p rzed  sześc iu  
m iesiącam i.

S p ra w ą  p o d n ie s ie n ia  k u rsu  w a lu ty  k o ro n o ­
w ej z a jm u ją  się k o ła  zaw o d o w e ju ż  o d  d łu ż sze­
go  czasu  i z d o ła ły  u s ta lić  ju ż  do pew nego  s to ­
pn ia  p rz y c z y n y  te g o  z jaw isk a .

< >tóż w ed łu g  z a p a try w a n ia  w y ra żo n e g o  w 
„ R e ic h sp o s t"  (ł. <i07.) sp a d e k  w a lu ty  je s t w  p ro ­
sty m  s to su n k u  za leżn y m  od k o n ie cz n o śc i z a ­
g ra n ic z n e g o  do w o zu , k tó ry  m ożliw ym  je s t  ty lk o  
z p ew n y c h  ź ró d e ł, b a rd zo  o g ran ic zo n y c h  wrsku-

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny: Dziś czwartek śś Sa­

bina bm. i Eugeniusza. — Jutro w piątek Sylve. stra 
Kalendarzyk astronom iczny: Wschód sł< rica

-ozpocznie sie urro o podz. 7 min 41 zachód przy 
uzda o godz. 3 min. 44 długość dnia godz. 8 mi 03

do w yboru  d e le g a tó w  t. j. z a rz ą d u  sw ego  dopu- te k  n ie p rz y ja c ie lsk ie j b lo k a d j'.  W  ty c h  k ilk u  
śe iło  „ w sz y s tk ie  g ru n ta  ta b u la rn e  G alicy i i Bu k ra ja c h , z k tó ry c h  dow óz do  A tis tro -W ę g ie r  i 
ho  w in J ,  a s tro n n ic tw o  in d o w e stw o rzy ło : „po i N iem iec je s t m ożliw ym , s ta ł się. ten  dow óz 
sk i b a n k  p a rc e ła e y jn y "  w e L w ow ie, k tó ry  d a- m o n o p o l e  m, a  ja k o  ta k i u s ta lił c e n ę  to w aru  
w ał 37 p ro c e n t ta n tje tn y  d y re k c y i.  co spow o- dow o ln ie  w y so k ą  czy li o b n iż y ł w arto ść  w a lu ty  
d d w a ć  m u sia ło  lik w id a e y ę  L p ro ces  k a rn y  prze o trz y m y w a n e j p rzy  z a p ła c ie . „P ew iieg o  p ię k n eg o  
ciw d y re k c y i.  B ank  w y rz ąd z ił o b u s tro n n ą  k rzy - d n ia  za m k n ę ły  się  b r a m y  za g ra n ic z n e g o  do- 
wdę^ ta k  sp rz e d a ją c y m , ja k  i k u p u ją c y m  —  a  w ozu, a p rzez  w ązk ie  f u r t k i ,  k tó re  je szcze  
tĄkźe „ b a n k ru tu ją c y m  o b sz a rn ik o m 41 n ie p rzy - p o zo s ta ły  o tw o rem  d la  sk ro m n eg o  p o k ry c ia  
irtos] p o m o c y ... części za p o trz e b o w a n ia  p o d y k to w a n o  nam  do-

Nie lepszym  re z u lta te m  c ie sz y  się  rów n ież  w o lne  cen y  w ■ m ia rę  n asze g o  p o p y tu . P o zn a - 
a k c y a , d o  te g o  sa m eg o  z d ą ż a ją c a  ce lu , lecz je - liśm y , że d o w ó z  w  te n  sp o só b  u sk u te c z n ia n y  
szcze m niej d b a ła  o  n a jw a ż n ie jsz e  k o n k re tn e  n ie ty lk o  nie sp ro w ad za  p o ta n ie n ia  ś ro d k ó w  ży- 
p o s tu la ty . P ro g ra m  T o w a rz y s tw a  „Z iem ia  P ol- wnOści, lecz , że p rzec iw n ie  cm w łaśn ie  ftprowa- 
s k a “ o g ło szo n y  w lu ty m  1912 z o g ro m n ą  em- dza  zn iżk ę  w arto śc i n asze j w a lu ty , o b n iż a ją c  je j 
faz ą  w d w u d z ie s tu  k ilk u  p a ra g ra fa c h  z  h as łem  siłę  k u p ie c k ą . T e g o  ro d z a ju  dow óz z a g r a n ic z n y 1 
eksk luzyw ni ości i ta k ą  a n a te m ą  n a  u s tę p s tw a  i jp st p rze to  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  p a n u ją c e j d ro - 
o d s tę p s tw a , że w y w o ła ł ty lk o  g ro m k i odzew żyzny!
„ D iła 4-. m ianow icie  d z ien n ik  te n  wr n u m erze  z 
d n ia  7 k w ie tn ia  1912 p. t. „ A u s ro th e n "  z a rz u ­
cił n am  e k s te rm in a c y jn e  w obec R usinów  d ą  
żności i w zy w ał do  s tr a jk u  i b o jk o tu  n a  ca łe j 
linii. ( id p o w ied z ia ł n a  to  K o śc iu szk o w sk i w iec 
o św ia to w y  14 k w ie tn ia  1912 re z o lu cy ą , iż „ p ro ­
te s tu ją c  p rze c iw k o  p o d e jrz en io m  o  e k s te rm i­
n ac y jn e  d ążn o śc i w obec b ra tn ie g o  n a ro d u , lud

*) U. W. Kredyl purcelacyjuy. „Gaz. Nar." 1807. 
U. W. Paicelacya a Tow. krerl. ziemskie. „(Bob 

Nar." 1006.
H. W. Drobny kredyt ziemski. „Przogl. Poważ.“ 

1012.
ii. W. Kuluiiizaćya wewiu;tr/ .iia i m etody  jej prze 

prowadzenia .  ..Piv.ee]. Puwsz." 1013.

W  k o łach  b erliń sk ich  zw rócono  n a to m ia s t 
w ed łu g  „N . E r. IT e sse 44 u w ag ę  n a  in n ą  o k o li­
czność  ja k o  źród ło  s ] iad k u  w a rto śc i w łasn e j 
w a lu ty  w p a ń s tw a c h  c e n tra ln y c h . < >to zn iżka 
p o s tę p u je  tu ta j  w m ia rę  p o d n o sz en ia  się k u rsu  
w a lu ty  n e u tra ln e j p rzez  d o k o n y w a n e  tam że z a ­
k u p y  f ra n c u sk ie  i a n g ie ls k ie , p rzy czem  F ra n ­
c j a  i A ng lia  zm o b ilizo w ały  c a łą  a rm ię  a g e n ­
tó w . p ra c u ją c y c h  n ad  obn iżen iem  w a rto śc i m a r­
ki i k o ro n y . W p raw d z ie  n ie  z d o ła ły  p ań s tw u  
e n te n te  z a p o b ie d z  zn a cz n em u  sp a d k o w i ich  w ła ­
snej w a lu ty , z d o ła ły  je d n a k  p rzez  m asow e za­
ku p y  sk ie ro w a ć  na w łasne  ry n k i w yw óz n e u tra l­
ny przez '-o sp ad ł w N iem czech  i A ustro -W ę-

Kraków 30 grudnia 1915.

N ikną zupełnie daw ne nam iętne i buńczuczne ty ­
py kaw iarnianych strategów , pożeraczy dzien­
ników i skrupulatnych  rew identów  w szystkich tê - 
legranm w, przesyłanych dru tem  i bez, d ru tu  i po­
w tarzanych z zapałem  przez w szystkie dzienniki. 
Znika bez śladu daw na poczta pantoflow a I prze­
ścigający się w jej głoszeniu zaw odowcy, którzy 
zrażeni brakiem  zaufania do fan tastycznych  wie­
ści zamilkli, oddając się z całym  zapałem  kwe- 
styi aprow izacyi i innym sprawom  związanym  z 
szarzyzną codziennego życia. Nie widzi się już tak  
jak  daw niej map, m apek i cyrkli, w które zaopa­
trzony stale s tra teg  kaw iarniany z w praw ą spe­
c ja lis ty  w yciągał je z kieszepi, popisując się bie­
głością wre w ładaniu cyrklem , skaczącym  w pra­
wnie na podziałkę, dla spraw dzania poszukiwa- 1 
nycli odległości. |

Spokojniej jak  daw niej siedzi s|ę przy stolikach, 
bez obaw y, że zapalony wojownik, wyleje e | pa 
ubranie kaw ę lub obrzuci stekiem  obelg swrego 
oponenta. W ojna nauczyła nas spokoju 1 rozwagi, 
poskrom iła języczki, a  ąB urgfrleden" ta k  pogodził 
i sko jarzył biegunowo oddalone od siebie partye 
i ich politykom anów , że dziwić się należy d la ­
czego przedtem  nie w ynaleziono jakiego ś ro d k a ,1 
k tóryby  mógł tak  cudow nie zbratać społeczeństwo 
jak  wojna. D latego wprost zdum ienie w yw ołała 
kw estya m o ra to riu m  i nam iętność p. Bnzesa, tak  
w idać głęboko zakorzeniona do jego przeciw nika 
party jnego , że celu jąc w p. Urossa, uśm iercał ró­
wnocześnie swych przyjaciół i przeciwników, tak , 
jakby  jedni i drudzy sk ładali się z jego w ierzy- ’ 
eieli, a stosunki się tak  ułożyły, że jedni jak  I d ru ­
dzy znaleźli się we wspólnym a wrogim o b o z ie .1

Dzisiaj śmiesznie w yglądałby ten, k tóryby silił 
się mącić wspólną kadź interesów  jakiem ikolw iek 
by one byty, począwszy od inoratoryum  a  skoń­
czywszy na mniej lub więcej praw dopodobnych 
m anifestach, e n u n c ja c ja c h , odezw ach i kom unika­
tach , ku tych  bezustannie z w iększą lub niniejszą 
w praw ą ku rozweseleniu strapionych, uśw iadom ie­
niu uśw iadom ionych i pogłębieniu głębi ich przeko­
nań. Nie ma teraz wśród nas daw nego typu mal­
kontentów : ze spokojem  przyjm ujem y każdą dobrą

biorą się w tak  ciężkim jak  obecnie czasie, ro­
śliny udającej się ty lko  na w spaniałych gruntach, 
k tó ra  nie odm ów iła nam  jednak  hojnej swej po­
daży, służąc nam we wszelkiej przeróbce, począw ­
szy od sm akow itej kanarkow o-żółtej m aniałygi, 
k tórą nauczyliśim  się jadać od naszych braci z 
K im polunga, a skończyw szy na kukurudzianyiti 
chlebie i piwie, którein niebawem napełniać się bę­
dzie ulubione bombki.

Spotykam  radcę X. niosącego wielkich rozm ia­
rów tubę. Zdziwiony jej tajem niczym  kształtem , za­
pytuję się, co niesie tak  spiesznie do domu, jakby 
z obawy, by imi k to  nie odebrał przedm iotu po­
dobnego do olbrzym iej trąby  gram ofonu... „To skó­
rą boksow a w znakom itym  gatunku  n a  wierzchy 
do bucików, a w ew nątrz jak  kość tw arda , niedo-

zykach  przem ówił JE . L. hr. Piniński. W końcu 
Dr Bylicki podniósł w gorących słow ach zasługi 
pań, a szczególnie p. prezesowej Szawłowskiej.

Około godz. 4 popoł. odbyła się niemniej solen­
nie gw iazdka w paw ilonie IX pod kierow nictw em  
Dra Lenki. Odbył się też uroczysty  op ła tek  w 
sanatoryum  d la rannych oficerów przy ul. Ł ycza­
kowskiej. Równie pięknie w ypadła G w iazdka w 
szpitalu rezerwowym  dla chorych ocznych przy ul. 
Kopernika, oraz G w iazdka urządzona w Ochronce 
dzi.-ci Legionistów , zorganizow anej i utlrzymy wa- 
nej przez Ligę kobiet N. K. N. W  Biurze rozdaw ­
nictw a k art chlebow ych dla pracow ników  tej do­
niosłej w czasach w ojennych instytucyi, odbył się 
również opłatek. Przem aw iał kierow nik Biura kom. 
Orłowski, podnosząc społeczne znaczenie instytn-

zdarefa w prost jej grubsza tow arzyszka na pode- cyi i zachęcając funkeyonaryuszy Biura do służe- 
szwy44 —  odpow iada mi jednym  tchein uszczęśli- nia dobru ogólnem u w tych  ciężkich czasach, 
wiony z posiadania jej radca X. „Musimy robić ( Rekwizycya skór we Lwowie. „G azeta poranna" 
zapasy — pow iada —  aby jej n iezabrak ło11. W ten podaje: W yższa kom enda etapow a zarządziła re- 
sposóh nikną jednak  wszelkie zapasy, a handla- | kw izyeyę wszelkiego rodzaju skór gotow ych lub 
ize widząc u siebie tak ie  typy  nowych klientów . 1 pozostających v> przeróbce, w garbarn iach  i u
z radości co kilka dni podnoszą ceny.

Przy ogólnych powodach do drożyzny, także i 
ten wzgląd podniecający ją stale, staje się przy 
czynkiem do w ytw arzania się galieyskieh „homo- 
novusów tl, zaw dzięczających ty tu ł ten i zdobyte 
kapitały  spekulacyi na zjcyżkę. |

Obrazki tak ie  zawdzięczam y aprow izacyjnym  
m aniakom , k tó rych  wiewiórcze skłonności szerzą

handlarzy w okręgu m iasta Lwowa, Ogłoszone ob­
wieszczenie zaw iera szczegółowe postanow ienia w 
tej mierze. D opuszczający się przekroczenia w y­
danego zakazu karan i będą do w ysokości 5000. 
koron lub aresztem  do 6 miesięcy.

ZągadKową śu ilo ć  starca. W  „K u rj erze lwow­
skim*1 czytam y: W realności przy ul. A ndrzeja P o­
tockiego 1. 23 znaleziono zwłoki niejakiego Jerzego

się później chorobliwie wśród ich krew nych, zna- ( K unickiego. 79 la t liczącego kam erdynera, zamie- 
jom ych, podw ładnych i przełożonych, których ma- s z kał ej tam  p. Rozw adow skiej, k tóra bawi poza 
lilak pobudza dl) owczego pędu. K upują więc kn- Lwowem. Dozorezyni domu, widząc, iż drzw i m ie­
szę jaglaną, k tórej nigdy dotychczas nie jadali, szkania K unickiego są od dw óch dni zam knięte, 
a naw et nie wiedzieli może o jej istnieniu i z c z e - ' zaw iadom iła policyę, k tó ra  przy pom ocy ślusarza 
go się ją w yrabia, kunerole i m asła kokosowe, dosta ła  się do środka, gdzie zastała nieżywego 
k tórych  nie znoszą ich karlsbadzkie żołądki, grysi- ( K unickiego. W ezwany na miejsce lekarz dzielni­
ki, k tóre zajadali za pacholęcych czasów i ryż wi row y Dr W ernieki, nie m ogąc orzec, z jak iego  po- 
dyw any raz na rok w rosole. W szystko to  sk łada ( w odu śm ierć nastąp iła , odesłał zw łoki do zakładu 
się na troskę, k tó ra  nie schodzi obecnie z ich m edycyny sądowej. W  m ieszkaniu K unickiego zna- 
aprow izacyjnycli um ysłów  i nóg, w praw ionych w , leziono przeszło 200 koron w gotów ce, k tóre zde-
pospieszny n u li  na poszukiw anie niknących zapa­
sów, w ykom binow anych w ich fan ta z ji , najroz­
m aitszych produkiow .

Prof. P iltz budując w spaniałą s\yą klinikę, nie. 
przypuszczał naw et, że w szystko co obmyślił, roz­
ważył i w najdrobniejszych szczegółach przepro­
wadził, przeszło wszelkie jego oczekiwania, bo

ponow ano w kom isaryacie,
Rzeszów głodnej Warszawie. S kładka urzą­

dzona prze? grono pań polskich w Rzeszowie, 
przyniosła 3,959 kor. 70 hal.

Z Mielca. W Boże Narodzenie w czasie rannej 
mszy św. zasłabł nagle w kościele kom endant po­
ste runku  tu te jszej żandarm eryi G utnianowicz, cie-

czasy obecne działa ją  ta k  rozrodczo na jego klien- sząoy się ogólną sym patyą m ieszkańców i przeło-
telę, że obszerne inury nowego neurologicznego 
zakładu są już za szczupłe, a liczba kandydatów  
na klientów  rośnie 7. dniem każdym

Z miast  *
Opieka nad dziećmi bezdomnemu M agistrat przy­

pomina osobom w K rakow ie zam ieszkałym , sp ra­
wę 7.gios7.enja w VI a W ydziale M agistratu (pi. 
Poseł,ka I. 8. parter) w godzinach urzędowych od 
10 rano dp t  w południe dzieci bezdom nych, k tó ­
re w skutek wojny u trac iły  ognisko domowe, a 
często i rodziców i pozostają obecnie bez p rzy tu ł­
ku i utrzym ania.

Mając na uwadze dobro takich dzieci, M agistrat 
przedłuża term in pierw otny do ich zgłaszania do 
dnia 3. stycznia 1916 r„ poczem jednąk  odeśle 
spis dzieci nieodw ołalnie N am iestnictw u i da l­
szych zgłoszeń przyjm ow ać n |e będzie.

Osoba dorosła zgłaszającą bezdom ne dziecko, 
ma zaopatrzyć się w leg ity m ację  osobistą oraz- 
doknm enta dziecka, o ile ono jak ie posiada.

Wieczór kwartetu Fitznera. E w olucję  gustu  k ra­
kowskiej publiczności w rzeczach muzyki, jak a  się 
w ostatnich la tach  dokonała, charak teryzuje naj­
lepiej rosnące ciągle zam iłowanie do wszelkiego 
rodzaju m uzyki kam eralnej. W ieczory kw arte to ­
we, grom adzące daw niej zaledwie, garstkę  am ato­
rów, odbyw ały się od d łuższego czasu przy wy- 
sprzc danych salach. Sym patycznie pow itany hę 
dzie zatem  pierwszy w okresie w ojennym  wieczór 
kw artetow y w wielkim stylu, zapow iedziany na 
9. stycznia 1916. W ystąpi w nim znakom ity w ie­
deński kw arte t F itznera, najw ybitn iejsze obok Ro- 
sego zjednoczenie kam eralne w A ustryi. W ieczór 
odbędzie się w' Sokole. Bilety, o które już m nó­
stwo osób teraz się dopytuje, sprzedaje księgarnia 
Eberta.

Z teatru ludowego. Dn- 31. b. np odbędzie sie 
w teatrze ludowym  „Noc sy lw estrow a14. Dapem 
będą 2 przedstaw ienia, jedno o godz. 7 wieczór, 
drugie- o godz, 11 w nocy. O godz. 12 w noej 
A poteoza now oroczna 19(6. Bilety wcześniej do 
nabycia w m agazynie p- Rudnickiego, R ynek g łó­
wny, 1. 44,

Z kraju, z Polski i ze świata
Uroczysfdśeł- gwiazdkowe we Lwowie, Dzienniki 

lwowskie donoszą, że uroczystości gw iazdkow e 
odbyły się w tym  roku w wielu in s ty tu c jach  hu­
m anitarnych z mniejszą niż zwykle okazałością, 
ale z tem serdeczniejszym  nastrojem . N iezwykle 
uroczyście odbyła się w piątek, w dzień w igilijny, 
Gwiazdka dla rannych żołnierzy, leczących się w 
lwowskich szpitalach pod troskliw ą opieką i nad­
zorem Czerwonego Krzyża. Uroczystość odbyła się 
popołudniu w II. pawilonie Czerwonego Krzyża,

żonyc.h. Mimo natychm iastow ego ra tunku  chory 
w yzłonąl ducha.

Zgon posła W acława Fressia. W  ubiegłym  tygo­
dniu, w Trzebotow ie pod P ragą, zm arł poseł do 
R ady państw a W acław  Fressl, g łośny w całem 
państw ie ze sw ych występów  w parlam encie ąu- 
śtiyackietn . Poseł Fressl był z zaw odu robotnikiem  
gazowni i od wczesnej młodości zaciągnął się do 
stow arzyszeń robotniczych, w których czynnie 
pracował. K iedy w Czechach zaczęła się fornio- 
w u1, party a  narodow o-socyallstyczna jako  opozy­
c j a  z jednej strony przeciw  najsilniejszem u pod­
ówczas stronnictw u m łodoezeskieinu, z drugiej zaś 
przeciw m iędzynarodow em u ruchowi socyallstycz- 
itemu Fressl zgłosił natychm iast akces do nowej 
akcyi społeczno-politycznej, w której w krótce zdo- 
był sobie wpływowe, k ierujące stanow isko. Ma­
jąc zaledwie 32 lat został W r, 1900 w ybrany  po­
słom do Rady państw a ł połączył się z Klofaezom, 
później zaś przybył Lissy, Choć i inni, niebawem 
równie głośni, k tórzy  w Izbic poselskiej rozpoczęli 
krzykliw ą w alkę opozycyjną przeciw  rządow i; w 
tej walce, k tó ra  im przysparzała popularności 
wśród w yborców w kraju, nie gardzili żądnym , na­
wet najradykaln iejszym  środkiem , niewyłąezając 
rozbijania pultów poselskich i prostych bójek 7. 
przeciwnikam i niemieckimi. W czasie osta tn ie j ob­
strukcja  czeskiej w parlam encie przed kilku laty 
poseł Fressl w ygłosił d ługą mowę o b stru k c jjn ą , 
która trw ała  przeszło 18 godzin, w czcm prześci­
gnął w szystkich poprzednich mówców obstrukeyj- 
nycii, jacy  kiedykolw iek jv Izbie poselskiej p rze­
mawiali. Mowa ta  jednak  nadw erężyła zdrowie 
mówcy, k tó ry  od tej chwili zaczął chorow ać. — 
Zm arł w 47 roku życia. —  Pism a czeskie poświę­
ca ją  mu obszerne sym patyczne wspom nienia. Dla 
Polaków  zarówno ze względu ną swoje formy 
walki parlam entarnej jak  i sym patye filorosyjskie 
nie przedstaw iał sym patycznego typu, chociaż 
przeeiw nam nie w ystępował.

Polacy w Pradze czeskiej. „N arodnł L isty1- za­
mieszczają a rty k u ł p. t. „ J a k  polscy uchodźcy 
w P radze poznaw ali piękności P ra g i i Czech14, - r  
W ycieczki d ja  poznaw ania osobliwości-, sto lłcj 
Czech organizow ał Dr Orłowicz; dosięgły one li­
czby 344, liczba uczestników  ogólna doszła do 
11.028, średnio zatem  po 30 osób uczestniczyło 
w jednej wycieczce. N aw et młodzież, szkolna z ba­
raków  ehoeeńsklch wzięła w nich udział. Dopeł 
nieniem wycieczek były w jk ła d y  i odczyty o sztu- 
■e i zabytkach  praskich. JŁ pomocą spieszyli P o la­

kom w Pradze: b ibliotekarz unlw. Emlef, dy re­
k to r  muzeum narodow ego Frane. K jap li, Dr V. 
Szteeh, radca budow nictw a K aval|r, ad junk t ar- 
ih iw . Dr Vajtiszek, redaktorow ie Fr, H o jo rk a  
i Ja ro sław  Rozvoda.

Jubileusz hymnu czeskiego. Dnia 21. b. m. u- 
i ł jn ę io  tsO lat od chwili, g dy  pierwszy raz  ba-
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Nr. 706. „Głos Narodu*1 z dnia 30. Grudnia 1916 r. Str. 3.

sista  S trak a ty  odśpiew ał na scenie „stavovskeho  
d ivad la‘‘ pieśń: „K  d e d o lr. o v ni u j jako  
jeden ze śpiewów przedstaw ianej po raz pierwszy 
T ylovej farsy „F idlovac/.ka". (Fidlovaezka jestto  
nazwa uroczystości praskich szewców we środę 
po W ielkanocy, rodzaj zabaw y niby polski śmi­
gus z Em ausem  lub wesołości bielańskie w Zie­
lone Święta). Pieśń pochw ycona przez słuchaczy, 
rozniesiona po Czechach, sta ła  się w krótce hym ­
nem narodowym .

Z Wiednia. Z aprow adzenie k a rty  m lecznej w 
W iedniu, jak  stam tąd  donoszą, nastąpi z dniem 
15. stycznia 191 (ł r.

W sobotę zm arł tu  na udar serca rabin lwowski 
l)r  Jecheskiel ( 'aro .

Zabiegi nauczycielstwa ludowego. W zeszłym ty ­
godniu baw iła w W iedniu depu tacya „Związku 
polskiego nauczycielstw a" złożona z członków  pre- 
zydyum  pp. N ow aka i Sm ulikowskiego. D eputa­
cya przedstaw iła szefowi sekcyi w m inisterstw ie 
ośw iaty p. M adeyskiemu postu laty  nauczycielstw a 
ludowego. D otyczą one s ta rań  o s ta ły  dodatek  
w ojenny, celem częściowego bodaj ulżenia doli n a ­
uczycielstw a, w ynikłej ze skutków  w ojny. Pono­
wiono zapoczątkow anie akcyi dla stw orzenia oso­
bnego funduszu zapom ogow ego dla nauczyciel­
stw a. D eputacya poruszyła również w ielokrotnie 
ponaw iane żądanie o w ypłacanie dodatku  na mie­
szkanie tym  nauczycielom , k tórzy  w skutek  wojny 
nie mogli korzystać z m ieszkania w naturze. Ró­
wnocześnie w ręczyła depu tacya szefowi sekcyi. 
członkom  prezydyuin K oła polskiego i p rzedstaw i­
cielom stronnictw  w Kole odpow iednio um otyw o­
wane m em oryały. Om awiano wreszcie kw estyę re- 
klam acyi sił nauczycielskich od w ojska. Szef sek 
cyi p. M adeyski w odpowiedzi w skazał na do tych­
czasową pomoc rządu. O stałym  dodatku  mógłby 
zadecydow ać kraj. N atom iast spraw a funduszów 

d la  odbudow ania gospodarstw  naucz, jest na do­
brej drodze. Obecni w W iedniu członkowie Koła 
polskiego przyrzekli czynić staraniu w powyż­
szych spraw ach. D elegacya „Z w iązk u 1 uzyskała 
na razie tyle, iż w projekcie m ającego kredytow e­
go Zakładu w ojennego, między zawodami wolny­
mi w zięto w rachubę także nauczycielstw o ludowe.

Z Dąbrowy Górniczej. W ubiegły piątek w szpi­
talu  św. Anny odbyła d e  w spólna w ieczerza. O 
godz. 7 wiecz. wszyscy mniej chorzy zeszli się w 
sali, gdzie urządzono stó ł w igilijny. Dr Kożuchow- 
ski, łam iąc się chorym i opłatkiem , życzył im ry­
chłego pow rotu do zdrowia. N astrój był bardzo 
podniosły; uczestnicy opow iadając o całej trady- 
cyjnej ceremonii nie m ogą się posiąść z radości, 
dziękując Zarządow i szpitala i naczelnem u dok to ­
rowi za nieposkąpienie im w tym  roku obchodze­
nia ta k  m iłego i tradycy jnego  obrzędu.

0 . i k. K om enda Obwodowa w Dąbrowie roz 
porządzeniem  z dnia 25. grudnia b. r. podała do 
wiadom ości, że w nocy z dnia 31. grudnia 191o r. 
na 1. stycznia 1916 r. swobodny ruch po ulicach 
w obrębie zam kniętych miejscowości jest dozw o­
lony do godziny 1 w nocy. R estauracye, kaw iarnie 
i cukiernie mogą tej nocy stać otw orem  do godzi­
ny 12 i pół.

Z Zawiercia. M agistrat m. Zaw iercia ustanow ił 
cenę na węgiel dąbrow ski, sprzedaw any w swych 
składach na 1 rb. 50 kop. za korzec 6-cio pudo­
wy, a za węgiel t. zw, „Porębski" 1 rb. 40 kop 
za korzec 10-eio pudowy.

Z powodu b raku  poczty  przyjm owaniem  i w y­
daw aniem  listów zajął się m agistrat. L isty  przy j­
m ow ane są ty lko  do Niemiec i m iejscowości, oku­
pow anych przez w ładze niemieckie.

1 Sosnowca. W skutek  zaprow adzenia stań j ko- 
tnunlkacyi z zagranicą kupcy uiicj.eowi za pośre­
dnictw em  niem ieckich biur handlow ych naw iązują 
stosunki handlow e z kupcam i niemieckimi w ce­
lu sprow adzania tow arów  i produktów  żyw nuścio 
wych, których wywóz jest dozwolony, jak  również 
w celu sprow adzania tych produktów  z krajów 
neutralnych. W obec tego handel w Sosnowcu za­
czyna coraz więcej się ożywiać. Należy się rów­
nież spodziew ać, te  po św iętach Pożogo N arodze­
nia ceny na niektóre tow ary  i p rodukty  znacznie 
spadną, w skutek dowozu towarów z zagranicy i 
konkureneyi.

Z rozporządzenia w ładz okupacyjnych niem iec­
kich, ruch uliczny został określony w ten sposób, 
że dla m iast: Sosnowca, Rędzina i Zaw iercia zo­
s ta ł przedłużony do godziny 11 m inut 30, dla in­
nych zaś miejscowości pow iatu będzińskiego, po­
zostających pod zarządem  niemieckim do godzi­
ny 9 m inut 30 wieczorem . W wyżej w ym ienionych 
m iastach godzina urzędow a określona została dla 
miejsc publicznych do godziny 11 w nocy. \N noc 
z 31. n a  1. stycznia ruch dozwolony będzie ty lko  
do godziny 1 w nocy.

nów ludzi, do k tórych  jeszcze zaliczyć należy oko­
ło 5 milionów Bułgarów. S trona przeciw na liczy 
przeszło 800 milionów, m a zatem  p ięciokrotną 
przewagę. N ajw iększy udział w wojnie bierze A zya 
/. blisko 243/, milionami kw adratow ych  kilom etrów  
i 450 milionami ludzi, oraz E uropa z blisko 8 milło- 
nami kw adratow ych kilom etrów  i 393 milionami 
ludzi. S tosunkow o jednak  udział Europy jest w ię - ; 
kszy aniżeli Azyi, ponieważ objęte wojną obszary 
Azyi wynoszą ty lk o  55 procent, a  Europy aż 82 
p iocent całego areału  odnośnej części św iata.

JeJnoramlenni biletowi na peronach. Czytam y 
w- „W ied. Kur. Polskim ": N iem iecka adm inistra- 
cya kolejow a zam ierza inwalidów w ojennych, k tó ­
rzy utracili na wojnie jedno ramię, za trudniać jako 
biletow ych peronowych. D ziurkow anie biletów u- 
skutecznialiby tacy  biletowi siłą nogi przy pom o­
cy skonstruow anego specyalm e w tym  celu przy­
rządu.

Podhalanin w lęgu cudzoziemskiej w Algierze.
Jest nim, jak  donosi „G azeta podhalańska" nie­
jaki Ludwik Nowelli, syn gospodarza z H arklo­
w e, pow iatu now otarskiego. Ciekawem i pełnem 
przygód jest jego życie. Już , jako uczeń szkółki 
w iejskiej zwrócił na siebie uw agę m iejscowego pro­
boszcza wielkiem i zdolnościami. Za radą i m atę 
ryafnem poparciem  księdza oddano młodego chło­
pca do szkoły w Nowym T argu  a potem  do gim ­
n az ju m  w K rakow ie. N auka szła mu gładko. Na­
gle doszła do domu wieść, że chłopak zniknął gdzieś 
bez śladu. Zrozpaczona m atka szukała go wszę­
dzie. aż wreszcie znalazła syna w okolicach C ha­
bówki. Chłopiec, ja k  się okazało, opuściwszy K ra­
ków, zdążał pieszo do domu rodzinnego i tak  do­
szedł aż do Chabówki. Zabrakło mu jednak od­
wagi pokazać się rodzicom w czasie roku szkolne­
go. Został tedj* w połow ie drogi, przy ją wszy w 
Chabówce obowiązki pastucha do krów, jednego 
z gospodarzy.

Po pewnym  czasie, obiecawszy solennie popra­
wę, znowu powrócił do K rakow a. Lecz już po 2 
latach , jako  uczeń wyższego g im nazjum  przepadł 
bez wieści.

Tym  razem poszukiw ania za nim nie odniosły 
pożądanego skutku . Dopiero po la tach kilku nade­
szła od niego wiadom ość, że zaciągnął się n a  ca­
ły szereg lat do francuskiej legii cudzoziem skiej 
w Afryce, gdzie staczał walki z buntującym i się 
A rabam i i M arokańczykam i. YV liście uspraw iedli­
wia on swój krok  nieprzepartą  żądzą podróżow a­
nia i zw iedzania now ych krajów . S taeyę sw oją w 
Algierze uw ażał ty lko  jako  przejściową i czynił 
s ta ran ia , by go w ysłano do kolonij francuskich w 
Tohkinie w Azyi wschodniej. W idocznie dom ie­
szka krwi włoskiej, jaką m iał w swoich żyłach po 
swym dziadku, nie dała  mu usiedzieć na miejscu.

M arzenia jego jednak  nie spełniły się na razie, 
[z w ybuchem  bowiem w ojny św iatow ej rząd fran­
cuski powołał legię cudzoziem ską do F rancyi. W 
ten  sposób los rządził, że Nowelji znów przj^był do 
Europy, by z narodam i łacińskim i, z k tórym i go 
łączy pow inow actw o krwi, odziedziczone po dzia­
dku, walczyć ze św iatem  germ ańskim .

Na Zeppelinach. Dziennikarz am erj-kański, K. v. 
W iegand m iał niedaw no rozmowę z pewnym  nie-

("m ieekini kapitanem  lo tn ictw a w ojennego, kom en­
dantem  jednego  z Zeppelinów. W  rozmowie d o t­
knięto świeżo dokonanego a taku  Zeppelinów na 
Anglię, w k tórym  kap itan  brał udział. K apitan  
treściw ie przedstaw ił przebieg ek sp ed y c ji — przy- 
ezem zauw ażył:

— Ale tam  w górze, w wysokości 3.000 do 
5.000 stóp nad ziem ią potężnie zimno zwłasz­
cza, gdy się leci z tak ą  elijżośeią , jak nasze Zep­
peliny! P rzytem  zaledwie wolno się poruszać, gdyż 
ruchy* zbyt energiczne nie są w skazane na Zeppe­
linie. Zanim lecim y w górę, jem y z reguły obfity 
obiad gorący, a na ae ro sta tk u  łykam y od czasu 
do czasu gorącej kawy lub herbaty  z naszych te r­
moforów....

— Nic silniejszego? — zapy ta ł dziennikarz.
Nic silniejszego! — odparł kapitan.

— Na balonie wszyscy wstrzjTnujemy się bez­
względnie od wszelkich alkoholów, gdyż musimy 
mieć głowy trzeźw e i nerwy w zupełnym  porząd­
ku, a alkohol nie sprzy ja tem u. Na Zeppelinie 
wykluczone jest picie i palenie...

Jak się robi masło? W arszaw ska „M ucha", k tó ­
ra znowu rozpoczęła w ychodzić, zaw iera nastę­
pujący dow cipny w ierszyk, jak  należy fabrykow ać 
masło. Robi się to  tak :

We* garść gliny, kredy nieco,
Zatrzej to łojową świl-cą,
No i dodaj jeszcze czego:
Choćby szpiku wołowego,
Kaszy pszennej, mocno startej,
Dosyp, choćby tam pół kwarty,
Mieszaj, niech się w masę zbiera -
Zalej to rozczynem sera,
ściśniej wszystko mocno w worku,
Potem ugnieć na stęporku —
A gdy będzie na kształt ciasta,
Zawiń pięknie, wieź do miasta,
Stań na targu, ledwie brzasło,
I sprzedawaj — jako m a s ł o !

Wydziału Polskiej Bursy ludowej w Przemyślu, na 
ręee p. Józefa Ungehenera do 15 stycznia 1916 r.

Wieś Tuciwnowicze, jak  donosi „Da*, lw ow ska", 
dązana wspom nieniam i z iinjeniąm l Maryl We- 
szezakównej i A dam a M ickiewicza, spalili Ro- 
anje doszczętnie. F astw ą ognia p a d ł j : ta k  popu- 
m a  „m urow anka", w której przyszły wieszcz 
rodu spędzał w akacye, piękna brzoza ręką jego 
dzona, w spaniały park  tuchanow icki ze słynną 
jją  grabow ą i wszjrstk le inne, tak drogie sercu 
Isjtiemu pam iątki.
Wojna światowa w cytrach. Urzędowa niemiec- 
i „Nordd. Allg. Z tg" piBze: S traszna wojną obe- 
ia je s t w ojną św iatow ą w całeni tego słowa 
aczeirhi, w ykazuje już k ró tk i rzut oka na kilka 
zb, dających obraz udziału w niej całej ziemi i 
idzkosci. Z 145,917.426 kilometrów kw adrato- 
,'ch stałego lądu w powierzchni kuli ziem skiej— 
szta 364 m iliony, czyli ponad dwie trzecie, są 
k ry te  wodą — nie mniej jak  74.278.832 kwadr. 
Lometry objęte są wojną, a więc 57 procent, czyli 
ęcej, aniżeli połow a. Jeżeli się zw aży, że w sta- 
[n lądzie wliczone są także okolice nad bieguna 

północnym  i południowj-m. oraz puszcze afry- 
ń sk it i azyatyckie . widzi się, że niemal trzj- 
w arte zam ieszkałej zienii porw ane zostały w wir 
ecnej wojny. Liczbę żyjących na ziemi ludzi o- 
niają na przeszło pó łto ra m iliarda, a raczej około 
57 milionów. Z tej liczby bierze bezpośredni u- 
iał w wojnie względnie cierpi przez nią bezpo- 
;dnio 963,5 m iliona, czyli przeszło 58 od sta, 
:ma! trzy piąte ogółu żyjącej ludzkości. Niemcy

Mianowania. Cesarz mianował sekretarza ministe- 
ryalnego w ministerstwie Skarbu Dra Tadeusza 
U li 1 e g o - B a u e h a„ starszym radcą skarbowym. 
Ministerstwo handlu zamianowało koneepistów pocz­
towych Stanisława K o 1 n i k ą i Sebastyana J  o n a- 
k a, komisarzami pocztowymi dla okręgu gal. dyrek­
c ji poczt i telegrafów.

Odznaczenie. Arcyks. Franciszek Salwator, jako Za­
stępca Protektora Czerwonego Krzyża nadal odznakę 
honorową II. kl. Czerwonego Krzyża z dekoracyą wo­
jenną z uwolnieniem od taksy rachmistrzowi Rady 
państwa, radcy rządowemu Antoniemu Biłgorajskie­
mu. .

2) O k u p o w an e  f r a n c u s k i e  d  e p a  r  t  a  - n e l ,  M o r z a  C z a r n e g o  i u jśc ia  ' D u n a  j u.  
m e n  t y  z o s t a n ą  F ra n c y i z w r ó c o n e ;  ró- J a k ie ż  są w te rn  z a m ia ry , zw ra c a ją c e  się  prze-

z e n te n tc  będziem y  m ogliw nież z z a p ła ty  o d s z k o d o w a n i a  w o j e n -  ciw  nam ! Ozy idąc
11 e g  o N i e m c y  z r e z y g n u j ą ,  o i l e  F ra n -  
cya  o d s tą p i N iem com  sw o je  w i e r  z y  t e 1 u o- 
ś c i  w obec ił  o s y  i, d o ch o d z ąc e  d o  w ysokośc i 
18 m iliardów  fran k ó w .

D nia 31. bm . o d b ęd z ie  się

w restauracji Hotelu Poilera

wieczór S y lw e s t ro w y
z u ro zm a ib o n y y in  p ro g ram em .

K arty w stępu n a b y w a ć  m ożna p rz y  w ejśc iu  do  
sa li po 1.50 K.

Z a i z ą d.

H isto ry cz n y m  d ążn o śc io m  k u  m orzu , s ta n o  
w iącym  od se te k  la t p o d s ta w ę  ro sy jsk ie j poli-

u rze ezy w is tn ić  n a ro d o w e  id e a ły ?  S ied m io g ró d  
m ożem y o trz y m a ć  ty lk o  p rzez  zn iszczen ie  Au- 
s tro -W ęg ie r. B ukow inę  z a b ra ła b y  l to s y a  d la  s ie ­
b ie , B a n a t d a ła b y  S erbom , a  n a d to  z a b ra ła b y  
D ałacz . D la  R o sy i m oże n a tu ra ln ie  is tn ieć  ty lk o  
id e a ł ro sy jsk i: C zęść  M ołdaw y i B u kow ina  m ają  
b y ć  ro sy jsk ie m i. B ram a ża la zn a  w rę k u  serłi- 
sk iem , a w ięc ta k ż e  ro sy jsk ie m . C zyż oznacza  
to  u rz e c z y w is tn ie n ie  id e a łu  n aro d o w eg o !

S k u tk i  s iły  n iem ieck ie j o d cz u w aliśm y  zaw sze 
w d u ch u  p rzy c h y ln y m . R zeczy w isto ść  d o p ro w a ­
dza  nas  do w n io sk u , że R um un ia  m usi pójść

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W e czw artek  dnia 30 grudnia 1915: „P an i pre- 

zesow a", farsa w 3 ak tach  H enneąuina.
W  p ią tek  dnia 31. g rudnia po raz pierw szy: 

„W iek m iłości", kom edya w 4 ak t. P io tra  Wolffa.
W  sobotę dn ia 1 stycznia 1916 o godz. 3 popoł.: 

„K ościuszko pod Racław icam i", obraz h istoryczny 
Lassoty.

W  sobotę dn ia 1 stycznia o godz. 7 w ieczór: 
„Betleem  polskie", ja se łk a  w 3 ak tach  L. Rydla.

W  niedzielę dnia 2 stycznia o godz. 3 popoł.: 
„P igm alion", kom edya w 4-ch ak tach  B. Shava.

W  niedzielę dn ia 2 stycznia 1916 o g. 7 wieczór: 
„Praw dziw a m iłość", kom edya w 3-ch ak tach  R. 
Bracca.

W  poniedziałek dnia 3-go styczn ia 1916 o godz. 
G w ieczór d la  m łodszych dzieci: „Betleem  polskie", 
jasełka w 3 ak tach  Rydla.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
C zw artek, 30 grudnia o godz. 7.30 w ieczór „K a­

det i jego siostra".
P iątek , 31 grudn ia o godz, 7.30 w ieczór „R evue 

sylw estrow e".

ty k i, u ez y n io n o b y  zad o ść  w  ten  sposób , iż R osy i ty lk o  d ro g ą , k tó ra  ją  och ron i p rzed  s ta n ie m  się
' w asa lem  R osj i. Z w ra ca jąc  się do  p re z y d e n ta  

m in istrów  zak o ń czy ł sw ą m ow ę słow am i: P an  
c ie rp isz  na n ie zd e cy d o w an ie . P ow eźm ij p an  d e ­
c y z je .  a p rz e s ta n ie sz  pan  być cho rym .

D yskusya o  Besarabię.
Bukareszt. (T. B.) W  dalszej d ysk u sji w 

Izbie, liberalny D i a m a n d i, zw alezają  ■. zdanie 
Carpa, powiedział, że Rum unia absolutnie w 
kierunku B e s a r a b i i nie m oże się zwracać, 
podnosząc korzystne m om enty dla Rum unii 
wkroczenia w wojnę. Liberał S t e r e  ośw iad  
czył, że uważa za swój ob ow iązik  m yśleć o 
B e s a r a b i i ,  gdyż je st  jedynym  p osłem  tam  
urodzonym. Dalej podnosi, że  zw ycięstw o R o­
syi oznaczałoby w łączenie całej G & l i c y i, 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  cieśn in  m orskich i Du­
naju aż do żelaznej bramy do Rosyi. Rumunia 
pozostałaby w środku państw a rosyjskiego, po ■ 
łączon ą z Zachodem  tylko przez W ęgry. Dalej 
ośw iad czy ł: R osya postępuje z perfidyą w obec 
Ukrainy, tak, jak ją  przedtem  sto sow ała  w obec 
Polaków. Gdzież jest ta autonom ia P o l s k i ?  
Jeżeli s ię  przedstaw ia rew olucyę Polaków  jako  
uniewinnienie za jej zn iesienie, to zapom ina się 
o powodach tej rew olucyi. Egzystencya R u m u ­
nii byłaby niem ożliw ą, gdyby polityka Rosyi, 
kulminująi a w W szech  Rosyi, zw yciężyła. — 
W yw odów  jego w ysłuchała  Izba z wielką uwa 
gą i w yw arły one w ielkie wrażenie.

zo s ta ło b y  za p ew n io n e  o p arc ie  o z a t o k ę  p e r- 
•s k  ą.

4)  W - ł o c h y  m uszą z r z e c  s i ę  o k u p o w a ­
n y ch  p rzez  sieb ie  w y s p  t u r e c k i c h ,  zaś co 
do  innych  te re n ó w  p o w ró t do  s t a  t  u s q u o.

5) B u ł  g a r y  a m u s ia ła b y  oczyw iśc ie  o trz y ­
m ać M a c e d o n i ę ,  ja k  ró w n ież  k a n a  ł d o  
D  u n a j u. s ię g a ją c y  o d  N i s z u do S e m e n -  
d r  y  i. P o p rz ed n ia  S t a r a  S e r b i a  m a zach o ­
w ać  sa m o d zie ln o ść  lu b  m a b y ć  p o łączo n a  z 
O z a  r n o g  ó r ą , ja k o  j e d n o  k r ó l e s t w o .

6) A ł li a n i a  m u s ia ła b y  o trz y m a ć  p rz y z n a n ą  
je j p o p rze d n io  rz e c z y w is tą  *n i e z a l c ż n o ś ć. 
pod rzą d am i w y b ra n eg o  p rzez  sieb ie  k s ięc ia .

I 7) P re te n sy e  R u m u n i i i G r e c y  i w chw ili 
( obecnej nie są je szc ze  o k reś lo n e , 
i S ąd z im y , p isze d a le j „N e u e  Z u rich e r  Z e itu n g " , 

iż je s t ob o w iązk iem  n e u tra ln e j p ra s y  rozpocząć  
d y sk u sy ę  n a d  z a sa d n icz y m i w a ru n k a m i p rzy - 

! sz łeg o  p o k o ju , a lb o w iem  n ie m oże u le g ać  w ą t­
p liw ośc i, iż w a ru n k i te  b ę d ą  d a l e k o  c i ę ż- 
s z e. jeśli d alsze  w y p a d k i w o jen n e  w -ypadną na 
k o rz y ść  p ań s tw  c e n tra ln y c h . N ie  m ożna łudzić  
się. iż N iem cy , m im o żyw o o d cz u w an e g o  p ra ­
g n ie n ia  p o k o ju , ch w y cą  za b ro ń  z now ą zac ie ­
k ło śc ią , je ś li w y c ią g n ię ta  p rze z  n ich  rę k a  z po ­
w odu tra g ic z n e g o  n ie z o ry e n to w a n ia  się w rz e ­
cz y w is ty m  s ta n ie  rz e c z y  zo s tan ie  o d trą c o n a " .

Do a r ty k u łu  te g o  d o d a je  B i u r  o VV o 1 f f a 
n a s tę p u ją c ą  uw agę .

„ W  S z w a jc a ry i uw aża  się  te n  a r ty k u ł  za p e ­
w nego  ro d z a ju  p ró b ę  so n d o w an ia  ze s tro n y  n ie ­
m ieck iej w aru n k ó w  p o k o ju . J e s te ś m y  u p o w aż­
nieni do  za zn a cz en ia , iż z a p a try w a n ie  to  jest w 
zu jie łności n ie u z a sa d n io n e ."

f  Szymun Tychowski T. J.
W czo ra j, 29. L. m. o g o d z in ie  8 w ieczó r po  

k ró tk ie j ch o ro b ie , o p a trz o n y  ŚS. S a k ra m e n ta ­
mi za sn ą ł w  P a n u  sęd ziw y  k a p ła n  O. S zym on 
T y ch o w sk i w  75 r. życ ia , p rzeży w szy  56 la t  w 
zak o n ie , 47 w  k a p ła ń s tw ie . Je sz c z e  23. b. m. 
w e c z w a r te k  w id zian o  go ja k  sp ie szy ł p ie ch o tą  
na ul. S ta ro w iś ln ą  z W ia ty k iem  do cho rego . B y­
ła to  o s ta tn ia  jeg o  p o s łu g a . O. T y ch o w sk i by ł 
z n a n y m  w  ca łe j P o lsc e  k a p ła n e m . U rodzony  w t 
L w ow ie 1841 r. z  ro d z in y  o b y w a te lsk ie j S as 
T y ch o w sk ic h , w stą p ił do  za k o n u  1860 r. Po 
o trz y m a n iu  św ięceń  k a p ła ń sk ic h  z r ą k  K s. A r- 
cy b isk . , W ierzc h ley sk ieg o  w r. 1868, p rzez  15 
la t  b y ł m isy o n arzem . P o z n a ń sk ie , w n a jc ię ż ­
szych  d la  K o śc io ła  ch w ilach , G alicy ę  i Spiż 
p rze o ra ł m isy am i ludow ein i a w iern i w sz y s t­
k ic h  s ta n ó w  od n a jw y ż sz y ch  do  n a jn iż szy ch  i 
b rac ia  n as i z K ró le s tw a  sp ieszy li d o  s tó p  jeg o  
k o n fe sy o n a łu  w  k o śc ie le  sw . B a rb a ry  p o d  ch ó ­
rem . T u  p rze z  te  la ta  p o b y tu  w n aszy m  g ro d z ie  
s ta w a ł on p rz y  łożu b a rd z o  w ielu  w y b itn y c h  
lu d z i; z n a ły  go też  su te re n y  i ubog ie  p o d ­
d a sz a , d o k ą d  n iósł codz ienn ie  n ie ty lk o  chleli 
B o ży  d la  d u sz y  a le  i d la  c ia ła . N iezw yk ła  jeg o  
d o b ro ć  i p ro s to ta  je d n a ły  m u se rca  i p rz y k u ­
w ały . On zaś n ic ze g o  nie p ra g n ą ł, je n o  p o k rz e ­
p ien ia  d u sz  lu d z k ic h  sk o ła ta n y c h  życ iem  i je g o  
zaw o d am i: w lew a ł w  n ie  u k o je n ie  i pociechę a  
p rzy n o sił im zbaw ien ie , g d y  m ia ły  s ta n ą ć  p rze d  
są d em  B oga.

Z ak o n , w k tó ry m  p rzeży ł la t 56 , pon iósł w  
je g o  śm ierc i n ie  m a łą  s t r a tę  i o k ry ł się  ża łobą . 
K ied y  b y ł m ło d szy m  k ap ła n e m , ja k o  p e łn em u  
en e rg ii i ro z tro p n o śc i w y ch o w aw cze j, p o ruezo - 
no  w ażne  p la có w k i w y ch o w an ia  m łodz ieży  p o l­
sk ie j. P rzez  5 la t  p rac o w a ł n a d  m łodz ieżą  w  
k o n w ik c ie  w  K a lk sb u rg u  a p rzez  10 la t  od  1868 
s ta l n a  czele  z a k ła d u  wy chow a w czo -naukow e- 
go w T arn o p o lu . Z jio leeen ia  p rze ło żo n y ch  z a ­
ło ży ł re z y d e n e y e  za k o n n e  w S tan is ław o w ie  
1884, w  C zern io w cach  1886 i w  Z ak o p an em  
1899 i ja k o  icłi p rze ło żo n y  u trw a lił ich  b y t. 
P rz ez  je d en  ro k  1894 p rac o w a ł ja k o  p rze ło żo n y  
w k la sz to rz e  DO. B a zy lian ó w  w L aw row ie. J a ­
ko k a p ła n  i z a k o n n ik  p o zo s taw ił po  sob ie  p a ­
m ięć pob o żn eg o  ży c ia , c n o ty  i p o św ięcen ia . —• 
R. i. p.

Grecja jako teren wejny.
G enew a. (T. P.) Z Aten donoszą: W edle  

w iadom ości podanej przez dziennik »H estia*, 
w kołach en ten tC y  oczekują w połow ie przy 
szłego tygodnia walk na terenie greckim .

Hstnpinii wysyłek wojsk wtiikick
Ateny. (T. P.) Dziennik »Embros* podaje 

z Kortu następujący telegram  iskrow y: \V Al 
banii nastąpiła przerwa w w łoskich  transpor­
tach w ojsk. W ło sk i sztab  generalny ocenia pe­
sym istycznie położenie wojsk w łoskich w Al­
banii. Żąda on posiłków , przeciw  czem u Cador 
na energicznie protestuje. W edług »Erabros* 
położenie w V alonie daje w iele do m yślenia

Wiadomości telegraficzn »
.G losa Naroda* z dnia 30. grudnia 19i5.

Przeciw  w yw ozow i  am erykańskiej am unicyi.
Berlin (T. B j  Prywatny korespondent biura 

W o l f f a  przynosi z W aszyngtonu następującą  
depeszę * A s s o z i a t e d  P r e s s * :  R u c h  z a  
u s t a w o w y m  z a k a z e m  w y w o z u  a m u ­
n i c j i  lak s i ę  w z m ó g ł ,  że przew odniczący  
kom isyi dla spraw zagranicznych w Izbie re­
prezentantów postanow ił zaraz po zebraniu się 
kongresu zw ołać koinisyę celem  spow odow ania  
w ym iany zdań w tej sprawie.

Rokowania w spraw ie austro-w ęg. jeńców .
Wiedeń. (T. B ) K om itet opieki wojennej 

C zerw onego Krzyża otrzym ał z rozm aitych p e­
wnych ż ódeł greckich telegraficzną w iadom ość, 
że a u s t r o  w ę g i e r s c y  j e ń c y  w o j e n n i ,  
którzy piet w oln ie znajdow ali się  w S e r b i i ,  
obecnie przebywają w Albanii m iędzy D u r a z -  
z o  a V a l o n ą ,  blisko wybrzeży. Co do ew en ­
tualnego p r z e w i e z i e n i a  tych jeń ców  w o­
jennych do G r e c y  i toczą się  r o k o w a n i a .  
Jak w iadom o delegat rządu am erykańskiego wy­
jech a ł p ized  pewnym  czasem  do Albanii, aby 
zaopatrzyć jeńców  wojennych w ciep łą  odzież 
i żyw ność

Krótkie spięcie w Wiedniu.

Ekspethcya przeciw Biłgzryl?
Budapeszt. (T el. p ry w .) W e d łu g  „ In te rn . Te- 

le g ra p h e n  A g e n tu r" , d o n o si b u k a re sz te ń sk i „N a- 
tio n a lu l" :  W  p o r ta c h  D u n a j u  i M o r z a  
( ’ a  r  n e g o trw a ją  g o rąc zk o w e  p rz y g o to w a n ia  
do  ro sy jsk ie j w y p ra w y  p rze c iw  B u ł g a r y i .
Z g ro m ad zo n a  w  p o łu d n io w e j B e s a r a  h i  i p ie-*_ W iedeń. (T eł. p ry w .) W e w to rek  oko ło  godz. 
c h o ta  p rz e su n ię ta  zo s ta ła  częściow o  do  O d  e s y  •"> w ieczo rem  n a s tą p iło  k ró tk ie  sp ięeie  w prze- 
g d z ie  o cz ek u je  się  na e k sp e d y c y jn ą  flo tę . 7, " o d a c h  m ie jsk ie j e le k tro w n i, w sk u te k  czego  
p o r tu  V a  1 k o v o d tra n sp o r to w a n o  pod o s ło n ą  "  d z ie ln ic y  1, 2. 3 . 6 i 9 i P ra te rz e  w iększość  
f lo tv  w o jen n e j m o sty  i p o n to n y . Z N o w e j  b u d y n k ó w , o św ie tla n y c h  e le k try c z n ie  pog rą- 
K i i i i p rzew iez iono  ró w n ież  w k ie ru n k u  W arn y  żoną zo s ta ła  w ciem ności. W k a w ia rn iac h  u sta - 
p a rk  balo n o w y  i lo tn icz y . W szy stk ie  ro sy jsk ie  w iono  św iece. O koło  godz. 7 u d a ło  się na chw ilę 
p o r ty  na D u n a ju  są o b w aro w an e . ' _ p rzy w ró c ić  św ia tło  w d z ie ln icy  9. a to li w net za-

isło  ono znow u i aż do  rana n a s tę p n e g o  dn ia
Gen. M ackensen w  Sofii.

Sofia. (T. B ) 29 grudnia (Aj. teleg. bułgar­
ska). M arszałek polny M a c k e n s e n  przybył 
dziś do S o f i i .  N a dworcu powitali go przed­
staw icie le  króla i rządu. Po audyencyi Matken

nie

sena u króla na cześć
u króla śniadanie  
w ojskow y.

k tó re
m a rsz a łk a  odbyło  się 
m ia ło  c h a ra k te r  c/.ysto

Zawiadomienia i komunikaty.
Z Tow. ratunkowego. Dzisiaj o godz. 6 wieczo­

rem, w miejskim Urzędzie zdrow ia  odbędzie się ze­
branie Zarządu ochotniczego T ow arzystw a ra tu n ­
kowego. Na porządku dziennym  spraw y bieżące.

„Rodzina sieroca” i „Dom sierocy". Od Kom i­
te tu  opiekuńczego „R odziny sierocej", oraz z K o - ' 
m itetu, opiekującego się „Domem S ierot" na Bia­
łym P rądniku, otrzym ujem y następujące wyją- ; 
śnienie; '

„R  o d z i n a  S i e r o c a "  utrzym uje schronisko, 
przeznaczone dla sierot po polskich legionistach, 
natom iast D o m  s i c r o c y na Białym Prądniku, 
przeznaczony d la sierot w ojennych wszelkiej ka- 1 
tegoryj, jakkolw iek  obecnie głów ną część dzieci 
stanow ią sieroty po polskich uchodźcach. Szano­
wnych- ofiarodaw ców  upraszam y uprzejm ie o ła- J 
skaw e rozróżnienie tych dwu insty tucyi. D atki na 
„Rodzinę Sierocą" przyjm uje p. A leksandra Rus- 
sanow ska, S iem iradzkiego 20, a na Dom sierot w 
Białym Prądniku p. Ja d w ig a  Godlew ska, Aleja 
K rasińskiego 19, a oprócz . tego . administrap.ye 
pism. '  |

Ogólne zebranie Towarzystwa Opieki nad opu- 
szczonemi dziećmi odbędzie się dnia l t .  stycznia 
1911) r. o godz. 6 popołudniu w mieszkaniu p. 
H enryka Moskwy, ul. Pańska L 7. II p., na które 
wszystkich fundatorów , członków stałych i czaso­
wych zapraszam y. —  S ekretarka Felicya Kiesz- 
kow ska. Prezes Franciszek Moskw a.

Wydział Tow. Polskiej Bursy ludowej w Przemyślu 
przyjmie z dniem 1 lutego 1916 kilkunastu uczniów- do 
zakładu za opłatą 45 K miesięcznie. Przyjęci mogą być

Prasa szwajcarska
0 warunkach pokojowych.

W s z y s t k i e  b e r l i ń s k i e  p ism a  zam ie­
śc iły  w czo ra j n a s tę p u ją c e  ro z e s ła n e  p rze z  B i u- 
r o W o l f f a  o ficy a ln e  d o n ie sien ie :

„N eu e  Z iirich er Z e itu n g "  zam ieszcza  p t. „M y­
śli ]X)kojowe“ a r ty k u ł ,  k tó re g o  o snow ą są  w a ­
ru n k i p o k o jo w e  N iem iec . A rty k u ł ten  p o ch o ­
d z ą c y  rzek o m o  z d o b rze  p o in fo rm o w a n y ch  kó ł 
n iem ieck ich , w n a jw a ż n ie jsz y  cli u s tę p a c h  brzm i: 

„N iem ieck ie  k o ła  w n a s tę p u ją c y  sposób  wyo­
b ra ż a ją  sob ie g łó w n e  p o d s ta w y  ro k o w a ń  p o k o ­
jo w y c h :

1) B e l g i a  m a zach o w ać  sw o ją  n iezaw isło ść
1 sam o d z ie ln o ść , o ile p rzez  o d p o w ied n ie  t r a k t a ­
ty , a m oże ta k ż e  p rzez  z a s ta w y , zd o ła  zapob iec  
p o w tó rz e n iu  zd a rz e ń  z r. 1914.

C a łk o w ite  in k o rp o ro w a n ie  B e l g i i  n a p o tk a ­
ło b y  na- g w a łto w n y  o p ó r n a w e t ze s tro n y  w iel­
k ie g o  p rze m y słu  n ie m ie ck ie g o , a lb o w iem  ja k  
d łu g o  s to su n k i ro b o tn ez e  w B elgii z p o w odu  
b ra k u  o d p o w ied n ieg o  u s ta w o d a w s tw a  fa b ry c z ­
nego  p o z o s ta ją  d a le k o  w ty le  za n iem ieck im i, 
zn iesien ie  k o rd o n ó w  g ran ic z n y c h  m u sia ło b y  w y ­
tw o rzy ć  p rz y k rą  sy tu a c y ę . N aw et u s ta n o w ie ­
nie unii ce ln e j w y m a g a ło b y  co n a jm n ie j p ięc iu  
la t o k re su  p rze jśc io w eg o .

N a B e l g i ę  je d n a k  n a ło żo n y  zo s ta łb j-  obo ­
w iązek  z a p ła c e n ia  k o n t r y b u c y i  w o jen n e j

Przymus wojskowy w Anglii.
R otterdam . (T. B.) »RorreJ. Courant* do­

nosi z Londynu: Parlam entarni w spółpracow ni­
cy pism  zajm ują się  kwesLyą gabinetu i po­
dnoszą, że stanow cza w ięk szość m inistrów  jest  
za natychm iastow em i przym usow em i zarządze­
niami. Jak się  zdaje prem ier sam  tego żądał 
i był przeciwny dalszym  próbom z ochotniczem  
zgłaszan iem  się. W edług zdania pism , dwaj m i­
nistrowie są najzaciętszym i przeciwnikam i i m o- 
żliw em  jest, że oni ustąpią a z  nim i kilku li­

b e r a łó w . Henderson uczyni sw e p ozostan ie  za -  
| w isłem  od uchw ały partyi.
I Londyn. (T. B.) > Daily Mail* donosi, że o- 

grom ną b y ła  liczba nieżonatych, którzy się  nie 
zgłosili do służby w ojskow ej.

zd o łan o  p rzep ro w ad z ić  p o trz e b n y c h  n a ­
p raw . L o k a le  pub liczne , a  zw łaszcza te a try  | h>- 
n io sły  znaczne  s t r a ty  w sk u te k  kon ieczności o d ­
w o łan ia  p rze d s taw ie n ia .

NADESŁANE.

Z Rumunii.

inznicmn szłfoł lmlow.ych, wydziałowych lul handfo w w y so k o śc i p o p rze d n ieg o  b u d że tu  w o jskow e- 
wvch. narodowości polskiej, ktor*v rok s*ko nv u- * . . , , , ,. • .• U , ___  _ r ____ t\  g o , zas az do  cz asu  zu p e łn eg o  z a p ła ce n ia  k o n ­

tr y b u c j i .  N iem cy  w y k o n y w a ły b y  w ład zę  poli-
kóńczyli z dobrym postępem. Do prośby o przyjęcie

Za spokój duszy ś. p.

iii
znarlej w W iedniu  22  G rudnia b.r o d ę -  

dzie się  
MSZA ŚWIĘTA 

w k o śc ie le  O O . K ap ucynów  d. 3 S tyczn ia  
1916. c o  g o d z in ie  9 ej rano.

C iągnienie losów zakupionych na przed­
m ioty w ystaw ion e u złotnika G !ixellego na 
dochód ubogich, zostających  pod opieką  
Tow . Pań Mił. św . W icentego a Paulo, od­
będzie się w asysten cy i Dr Radcy Dworu 
W ładysław a Peca w piątek 31. b. m. u S S . 
M iłosierdzia ul. W arszaw ska 8. o godzinie  
3 po południu.

Przemówienie Carpa.
Bukareszt. (T . B .j W Izb ie  d e p u to w a n y c h  w 

to k u  d y sk u sy i ad re so w e j b y ły  m in is te r  ( a  r p  
o św ia d cz y ł, że p rz y  za g a d n ie n iu , o ile p a ń s tw a  
p ro w a d z ą c e  w ojnę w p ły w a ją  n a  o s iąg n ięc ie  i- 
d e a łu  n a ro d o w e g o  ru m u ń sk ie g o , n a leż y  s i ę  ro z ­
p raw ić  z szereg iem  le g en d , k tó re  u tru d n ia ją  
ja s n y  p o g ląd . A nglia  ja k o  pow ód  w oju j- podała  
o b ronę  m a ły ch  p a ń s tw , lecz w  rze czy w is to śc i 
o b ję ła  o b ro n ę  ty c h  p a ń s tw , a b jr się p o s łu g iw a ć  
n iem i. A ng lia  tw ie rd z i, że d o b y ła  m iecza p rze ­
ciw  im p ery aliz in o w i n iem ieck iem u . F r a m y a  w y ­
s tę p u je  w ro li ob ro ń cy  c y w iliz a c ji ,  a w  rz e c z y ­
w istości w a lk a  je s t  n iszczen iem  w spó lne j c y w i­
liz ac ja . R o sy a  b ije  się wr im ien iu  p ra w o s ła w ia  
i p an s law izm u . P ra w d z iw y  p o w ód  le ży  je d n a k ż e  
w u m o cn ien iu  ro sy jsk ie j a u to k ra c jó . P ra w d z i­
w ym  po w o d em  d la  F ra n c y i je s t o d z y sk a n ie  u- 
tra c o n y c h  p ro w in cy i, a  p raw d z iw y m  pow odem  
d la  A nglii je s t  to , że A ng lia  sp o s trz e g ła  rozw ój 
s iły  n iem ieck ie j, szczeg ó ln ie  n a  m orzti, R o s y a 1

Od Administracyi.
W obec o lb rzy m ieg o  p o d ro żen ia  w szy s tk ich  

m a te ry a łó w  d ru k a rsk ic h  s ta ło  się kon iecznem  
po d n ie sien ie  c e n y  ab o n a m e n to w e j „ G ł o s u  N aro ­
d u " . P re n u m e ra ta  w y n o sić  będz ie  od 1 s ty ­
czn ia  1916 r.:

W Krakowie bez odnoszenia: 
miesięcznie 2 K 50 h a l, kwartalnie 7 K 50 hal., 

| rocznie 30 K.
Z odnoszeniem: 

miesięcznie 3 K 10 hal., kwartalnie 9 K 30 hal., 
rocznie 37 K.

Na prowincyę z jednorazową przesyłką po- 
i eztową:
miesięcznie 3 K 20 hal., kwartalnie 9 K 60 hal., 

rocznie 38 K.

S ZA T Y  LITURGICZNE e KOPtA
Dl
\Kt

C Z Y Ń S K I1 SKA Kraków PARAMENTA KOŚCIELNI
Kapy, Chorągwie, Ornaty, 
— Baltfachiny, Stuły —

Bracka2 f  a l l V n  1
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LNEJ
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Kielichy, Monstrancye, Pu­
szki, Świeczniki, Lichtarza
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Zakład artyst.-fotograficzny

„S E C E S Y A”
Podgórze: Rynek gł. 8. — Ul. Trzeciego Maja 3.

Zdjęcia w zakładzie i poza zakładem. Wykonanie 
szybkie, gustowne i artystyczne. Ceny najniższe.

K* PRYWATNE

W ZAKOPANEM
Z prawami szk ił publicznych o* kl. l-Yl. włąeznlo
prowadzi w b. roku szkolnym kurs. naukowe dla uczniów gimnazyów 
klasycznych od kl. I - VIII, i dla uczniów szkół realnych od kl. I -VII 
nadto kurs przygotowujący do szkoły średniej i oddzielne kurs. 

naukowe dla dziewcząt.
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierunkiem 

Ora J. Jarosza.

B liższych  w yjaśnień  udziela dyrekcya Z akła­
du, Zakopane, w illa  „Podlasie"

Kupulę I 
sprzedaję

r z ło la .  srebro, brylaoty
p łacąc n a jw y ższą  canę. 

Jaser C yankiew icz, K raaew , 
S ła w k o w sk a  2 4 , XX Finytm.

Kalendarze k ieszonkow e
n a  r o k  1916.

w skórę opraw ne, w  języku polskim  lub niem ieckim , zaw ierające  
opisy w ażn iejszych  wydarzeń w ojennych, w ydane na ee le opieki 
w ojennej, w yjdą n iebaw em  z pod prasy. — Cena kalendarza w ynosi 
1 K 2 0  h. —  P oniew aż nakład będzie ustalony, wska^anem  byłoby, 
ażeby ci, którzy ch cą  p o łączyć pożyteczne z praktycznem , już obe­
cn ie zam ów ili sob ie ow e kalendarze w  Składnicy c. i k. Drzęda  

opieki w ojennej w  K rakowie Gł. Rynek 9. 9190

kotłowy
zn ajd zie zaraz p o m ie sz c z e n ie  
Z g ło s ić  s ię  o so b iśc ie  lub p i­
se m n ie  ze sw e m i św ia d e c tw a m i  
i p ó d a n itm  sw o ic h  w a ru n k ó w  
w  B row arze K siążąt S a n g u szk ó w  

w  T arn ow ie . 2331

Wstąpi do praktyki
handlowej uczeń z ukończoną 3-cią gi- 
mnazyalną. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
miye z grzeczności p. A. Mitera Pod­

górze, ul. Łagiewnicka Nr. 14.
2343

SKLEP
dobrze prosperujący zaraz do 
sprzedania. —  W iadomość: Kra­
ków, uf. iw . Tomasza 33. 2291

z  prasą do słom y
wypożycza na korzystnych warunkach 
Syndykat Rolniczy

w  Krakowie.
PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA

Tadensza Laszkiewicza
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,

WTfcOH). I
Szyldy, napisy, orły dla sprzedał, tytonia i rządowe na bluae, dziewie, ceracie i szkle 
m ilo n n .  Ink trawione, gn k ?  oruesamt-natowe nras lakiemictwo |  alanteryjne

Oj Fabryka wtd ailitaralityeh szłaez. I spać. lacinlczyek
p o d  f i r m ą :

S R. R żąca i C hm urski «
w Krakowie, ul. Iw. G ertrudy L. 4. H

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
polecone praes toż Towarzystwo.i Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- j  

skiej. Giesbdblerskiej, Seltorskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzieł 
_  specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, te łaził tą, kwaśną 
B  oraz inne wody mineralne i  przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał exą- 
■  stkowa w aptekach i drngueryaeh. Cenniki na tądanie darmo. 1781

NOWOSC NOWOŚĆ

A lm a n a c h  W o j s k  P o l s k i c h  1916
na który złożyły się pierwszorzędne siły literackie t llustracye Swierysz Rysz- 
kiewicza, opuścił prasę. < ena 2 kor. porto zwykłe 26 hal. polecone 51 hal. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost w księgami „STELLA-
Cieszyn Śląsk Austr.

T. Cieśliński
Przemyśl (Galicya)

Tolcsva — Węgry.
zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 

W obec podrożenia win stołowych, oferuje Samorodnery 
magnackie aromatyczne m szalne 100 Litrów od koron 
220—255, Tokaje 17* putowy 450, 2-put. 550, 3-put 
600. Koniak medycynalny .Contro" 10 flaszek 05 Kor. 
Malaga, Madejra i Starkę z 1901 roku, 10 flaszek 

60 Koron.
I tk ^ Ł t t i  k ito w a ta tr a  wftłott 8p- I Ogr.

Starożytności
• ' 'Vifi 1  ̂u i lł.:r KNiECAHN IA

1 M C !  IM , L.U ■'ICMC.MiMl 
„ I ■ 1 - . ■ M

□ooaoaa□□□□□□□□□□□□naaoa

N A  RO K  1916-
Albumowy llustr. Knryera
C o d z ien n eg o .....................K 1‘80

Apostolstwa modlitwy. . , —‘90 
Kieszonkowy opr. płóc. . „ — 60 

„ .  opr. skór. . „ — -80
Legionista Polski . . . .  „ 2 5 0
M aryańskl...............................— 72
N arod ow y.............................„ —‘45
P ow szechny.........................  P45
P ia s ta .....................................   r —
P u gilaresow y „ — JO
R aptu larz.........................  U—
Rolniczo-handlowy . . . „ — *45 
Wesoły kalendarz . . . „ — 25
Wojenny llustr.................. .....  1’—
Wolne chwile (pow.) . . „ — -70

Kalendarz krakowski, na kartonie, 
format 25X18 cm. . . K — 30 

Kalendarz krakowski, ś c i e n n y ,  
format 50X40 cm. . . K -  60 

wysyła za nadesłaniem należy- 
tości (przesyłka 20 h.) lub za 

zal czką:

Kraków, Rynek 1.17. J
Odsprzedawcy otrzymują rabat, t 

□ j o o d s o □□o a n o □ □ □ □ a n o a o o c

Poszukuje się 
właścicieli.

1) W ła śc ic ie l herbu, na któ­
rym przedstaw iony je st  pies złoty  
siedzący w złotej m is.e  w pozy  
cy i służącej u dołu koron a o dzie 
w ięciu  pałkach i

2) w łaśc ic ie l herbu: dwie tar­
cze  obok siebie na jednej serce  
czerw one z p łom ieniem , przeszyte  
z ło tą  strzałą od lew ej strony ku 
prawej, nad złotą  w azą u góry 
koroDa o dziew ięciu  pałkach, pole 
niebieskie, druga tarcza podzie 
loua na cztery pola, dwa przeciw ­
ległe czerw one a drugie dwa n ie­
bieskie. Na czerw onych polach  
złoty  kąt w ierzchołkiem  zw roco  
ny ku górze, pod kątem  krzyż 
złoty  dwuram ieuny a obok w ierz­
chołka dwa p ółksiężyce złote. Na 
niebieskich polach w ieża złota, 
nad m ą w górę w ystająca ręka  
o d  ram ienia trzym ająca trzy li­
ście. Nad tarczą korona o pięciu  
p a łk ach .—  W łaśc ic iele  opisanych  
herbów raczą w sw ojem  w łasnym  
interesie podać swój adres urzę­
dow i parahauiem u w Zarzeczu k. 
Jarosław ia. 2273

Zdolne
ispodraie wie] 
kr. w m n ą  
cienia Biuro

wiejski*, panny ołużąee 
kucharki ma do u ane­

m io „Ochrouy kobiet*, 
Związek Niewiast katolickich, Krupni­

cza 18. 1. p. 9926

lo frailtóijń bieży, PrisłoiOBjch IluzMi om Mhlóil PT. inpedil
Fodaję ninlejszem do wiadomości, że mimo braku surowców, a licznego 

zapytywania się o wosk pszczelny, udało mi się takowy nabyć po przystępnej 
cenie w wybroowej jakości. Wskutek tego jestem wmożności w dalszym 
ciągu wyrabiać rozpowszechnione wszędzie I znane w dobroci swej świece 
woskowe kościelne, które najstaranniej wykonuję.

Ponieważ świece stearynowe w obecnym czasie więcej kosztują, jak 
świece woskowe, przeto polecam wszystkim moim P. T. Odbiorcom zamiast 
świec stearynowych, tak zwane świece „półwoskowe", które jakością palenia 
się i zewtętrznym wyglądem zupełnie odpowiadają świecom stearynowym, 
ponadto są o 50% tańsze. Ceny świec są umiarkowane i wszelkie udzielone 
mi łaskawie zlecenia wykonuję jak najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu 
zadowoleniu moich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych 
miast przeszlę możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem 
Fabryka św iec i w yrobów  w oskow ych

FR. SEZEMSKY
Blatu (G alicya).

Dwukrotne odznaczenie przez Jego Świętobliwość Ojca św. Leona Xhl.
W Y R Ó B  K R A J O W Y . 2151

Marmolada węgierska
pierwszorzędnej jakości w emaljowanych wiaderkach 
po 57* Kg., po K. 1.80 za 1 Kg. — wysyła się też za 
zaliczką. Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno komis.

Ci O  LOL U ST I S k a  .
Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 2232

/
/

MIÓD lipowy puszka 5 kg. K. 10*- 

MASŁO miodowe
v  iaderko 5 kg. K 10*-—

MARMOLADA owocowa
wiaderko 5 kg. K. 9.50

MARMOLADA jabłkowa
wiaderko 6 kg. K. 11*50

HERBATA Orange-Pekoe
1 kg. K. 11*20

HERBATA w okruchach k.9 60

\

poleca firm a: 2340

L  A  K  T  O  L “
ul. Karmelicka 15.

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA"
Jedyny w  Krakowie, który posiada w łasny w yrób trum ien i po 

dejm uje się  przewozu zw łok  ze w szystk ich  krajów Europy

Jana Wolnego
Plac Szczepański 1.2, (dom własny), Tel. 331.

i f S s g a s K e s i
Opuściło prasę- Opuściło prasą.

I I I .  W Y D A N I E  J I A I I B Y C Y  Z Y C H

„Rozdziobią nas kruhi wrony ‘
Nakładem księgami

s. a. KRzyzanowsMEGo
C o n a  6 k o ro n ,

— s  Do nabycia we wszystkich księgarniach, .luz1.s

W E LW OW IE, stow. z ar. z ogr. por.
Organ handlowy Zarządu Blśwne ga Tow. Kśłek Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelitz)
Z u n f t h a u s g a s s e  i

aa • iwoieh magazynach na akladaie wszystkie artykuły spośywese 
t sodsiennego aa potrzebowania, a nadto duaiarcu węgiel, naftę, ole|r 
naasynowe, aawoay astneaae, narzędzia I maazyny rolnicze, ee 

ment, eternit, papą I t  d
Genui ki o* t i U .  Badania1 Centr hurtowa.

Bitliznf damską, męską dziecinną I pościelową, 
i  własnych lub dastarcztnvch matory&iow, wyko­
nywa wzorowo i pospiosznio

Szwalnia i Hafciarnia
Związku Pracy Polskich Kobiet, Knkfiw, ulica Bracka 8, I. p,

Tamże wyrób szat liturgicznych, naprawa starych 
tkanin, ornatów i t. d., wszelakich haftów dekora­

cyjnych. — Wykwintne znaczenie bielizny.
Zsm śwlasU z prowiocyi przoz porozuwienlo 

listowno przyjmnjo tlą.

Gospodyni
średniego w ieku panna lub w do­
w a in teligentna znająca się  na 
gospodarstw ie i kucnni potrzebna  
zaraz Z głoszenia : Kraków, Se- 
b astyan a  9 I piętro wraz z św ia­

dectw am i od 2 do 4. 2345

kilka panienek do um ieszczenia. 
•B iuro Ochrony K obiet*, Krupni­

cza 16. 2351

H urtow ny hanaei win p o d fir  
mą J. Federow icz w Krakowie

p oszu k u je  m ło d szeg o

pomocnika 
h an d low ego
o b ezn a n eg o  z robotam i p iw n i-  

cznem i. 2337

Przyjmę
adm inistracyę kam ienicy w za­
m ian -za  wolne m ieszkanie. Ła­
skawe zgłoszenia pod M. S. N do 

Adm. »Głosu Narodu*. 2337

Spólnika
do otwarcia rentownego interesu w Kra­
kowie 1 kapitałem 5 —10.000 kor., oraz 
pożyczki celem powięks enia kapitału 
zakładowego w tym interesie w wyso­
kości 5 6000 kor. za zabezpieczeniem 
na 1 hipotece poszukuje się zaraz. — 
Zgłoszenia pod adresem : Posiadacz bank­
notu 100 kor. Nr. 40 734 do Adm. 

•Głosu Narodu* Kraków.
2341

Inteligentna
starsza p a n n a  znająca dobrze krawie- 
czyznę oraz białe szycie i gospodar­
stwo domowe, posiadająca kilsuDtnie 
cblubne św iadectwa, przyjmie posadę 
wyręczenia Pani domu, do starszych 
dzieci lub samodzielny zarząd domem 
od 15 stycznia lub 1 lutego 1916 roku. 
Zgłoszenia do biura ingeratów i dzien­
ników Maryana Hupczyca Kraków, Ja­

giellońska 7. 2336

Urząd pocztowy Czorsztyn
p oszu k u je ru tyn ow aaej

pomocnicy
w za k resie  s łu żb y  p o czto w ej i 
te legra ficzn ej. Z g ło sze n ia  tam że. 

2332

Wagon 
suchego mydła i świec
stearynowych, parafinowych 
pół woskowych sprzeda firma 

J. Ropski Szewska 5. 2300

3  albo 4  pokoje, kuchnia, ła z ien ­
ka, weranda, gaz, elektryka

z  m e b l a m i
lub bez, zaraz do w ynajęcia —  

Urzędnicza 21. 235«

Zginęła fe ią ź fr
do nabożeństwa »Ołtarzyk« w dużym 
formacie w skórkę opraw na z klam­
rami w D o c h w ie  czyli worku skórza­
nym żółtym. Uprasza s ię  łaskawego 
znalazcę o oddanie za wynagrodzeniem 
na ul. Studencką 1. 14 parter na lewo. 

2347

Przyjm ę biuro n>e
lub jak.ekolw iek  inne zajęcie. —  
Z g ło sze n ia : »Głos Narodu* dla 

•Pracow nika*. 2352

P O S Z U K U J Ę
jakiejkolw iek  posady lub zajęcia. 
Łaskaw e z g ło sz e n ia : Aleksander 
Krochowski, em erytow any w ach­

m istrz żandarm , w Okocim ie. 
2346

Łagodnym środkiem p rzecz y szcz am
który wzmacnia żołądek, a nie drażni 
go, są Fellera pobudzsjące apetyt pi­
gułki rum harbarow e z marką »£Jza<, 
6 pudełek franko 4 K 40 h. M ekari 
E V. F*łl*r, Stuki**, ylia Elzy Nr. 260 

(Kroaoya).
Przeszło 10(i. (00 listów dziękczyn­

nych także dla Fellera >Elsa fluidu*, 
znanego środka, ból uśm ierzającego.

Potrzebny uzdolniony

SIIBJEKT
CUHIERniCZY.

J. miCHRLIK. CUKIERNIK 
Krabom, Floryanska 49.

Szk oła  p rzem ysłow a w  Uh no­
w ie p. K awa ruska poszukuje

starszego nauczyciela
em erytuw anego, któryby m ógł się  
oddać m łodzieży  zostającej w In­
ternacie jako prefekt. W arunki 
załatw ion e będą listow nie. Adres: 
Szkoła szew  ska w U hnow ie po- 

wi? t R aw a ruska. 2318

M i ó d
z centryfugi l  klgr. po 4  kor. 
loco Izdebnik przesyła w puszkach  
blaszanych za zaliczką Helena  
Stankiew icz w  Izdebniku poczta  

w  m iejscu. 2279

PANI lub PANIENKA
potrzebująca dłuższego pobytu w 
Zakopanem  dla zdrow ia lub w y­
poczynku, znajdzie dobre, w ygo­
dne i tanie p om ieszczenie przy 
znanej rodzinie. —  W iad om ość: 
Z a k o p a n e ,  Kasprusie, w illa  

• K asztelanka*. 2290

Wystawowy skład mebli
dolno - aiisłryackiej akcyi popierania 

przemysłu krajowego
Wiedeń, VII., Mariahilferstrasse I20. Cenkal-Palast, I. piętro-

Wysyłka mebli d o  Gallcyl 
i Królestwa Polskiego.

Trwała wysława pojedyncz. i wykwintn. 
urządzeń domowych. 2 ,m

UJgłączng uigrób wiedeńskich przemgsłoiucóu).

Wolny przegląd dla PP, Interesentów 
od g. 9 przedpołudniem do g. 7 wieczór.

Wyjaśnloń pisemnych udziela się chętnie.

w Krakowie
Stow. zarejesir. z ogr. porębą 20d63

ul. Podwale L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym  za oprocentow aniem  po

licząc od dnia złożenia.
W ypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów.

M a K w  p ś io w M ib la z  I U sn jM Z  R o m a  W ojcsyńskL D iukarua „G lon  Mazaśti" w Krakowie ged la n ą śe a i p ”"“ tn  t a k a .


